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PREfHI li ERAT Bh 
. Miesięcznie .1 Mk. li fen~. Kwartalnie ł Mk. H fen. Re dai;cva ł Adminisłracva: OGŁOSZENIA w Klrółest\ViB Polsldem: 

.ZmyczaJmi: 30 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie Za odnoszenie do domu dopłaca si~ 30 fen. miesięcznie. 
· Prenum.erata przez poczt'= miesi~cznie 1 Mk. 80 fen., 

Łódź: ul. Piotrkowska 88. sześć szpalt). 
\wartałnie 5 Mk. IO fen. · . · · . 

· Cena· numeru poJedynozego w Łodzi 
I w· Warszawie· 4 kop„ 

ODDZll\S w Warszawie: ut Chmielna 10. 
Drobne: 5 fPn. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Hadasłans (po tekScie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
HBk!'ołogl: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpa!towy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya. nie zwraca. W dziali haruUawym: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpaltowy. 

Domoralimnnie narodu. 
dla sprawy polskiej, albo zdeklarowanymi 
nieprzyjaciółmi. Polaków. Okazalo sie to 
dowodnie na pierwszych zebraniach komip 
syl. 

Z nad Newy, drogą okólną przez Sztokw Więc po co wznawianie tego upokarza-
holm ·czy · K9penhagę, nade szla do W arsza- jącego d1a nas widowiska? 
wy wieść, że tak i:iiefortunnie rozpoczęte w Jakiekolwiek uldady polsko - rosyjskie, 

)lipcu roku zeszłego obrady ,,Najwyżej za- bez względu, z jakiego stanowiska pa.trzeć 
twierdzonej" komisyi polskQ ·~·rosyjskiej, na nie będziemy; są nonsensem. Na jakim 
:mą.ją być Zn.ów podjęte. gruncie chcą je oprzeeć ich zwolennicy? Ja-

Jak wiadomo celem owej faHµisyi miało ki punkt wyjścia dl!f nich obierają? Słowa 
być „przygotowawcze. rozważeni~ sprawy, kancierza niemieckiego, pa..vi.a Bethmanna-
1.V jaki sposób urzeczywistnić zasady, ob- Hollwega, że „Niemcy nie mogą się nigdy 
wieszczone w odezwie Zwierzchniego wo- na to zgodzić, aby uwolnione przez nie i 
dza naczelnęgo, Mikołaja 1\Hkolnjewicza". przez ich sprzymierzeńców narody, między 
Komisya .odbyła w lipcu i sierpniu kilka po- morzem Baltyckiem a bagnami woły11skie­
siedzeń, a równocześnie na teatrze wojny mi, zostały wydane reakcyjne.i władzy Ro-­
rozgrywały się wypadki, które zarówno sa~ syi", ......., usuwają wszelką podstawę do ja­
mą· komisyę:, jak i cel. jej. czyniły ana.eh.ro- kiehkólwfek rokowań pofako ~ rosyjskich. 
nizmem. Rąsya.stracHa Polskę,. której Mi- Ale przypuśćmy nawet, że ich zwolen­
kolaj l\ilikolajewicz obiecywał urze-czywist~ nfoy z tem się nie liczą; że wszelki grunt, 
nić „swi~te · 1TI?rz.enie . qjcó.w i dziadqw", wszelką podstawę. uważają narazie za zby­
streszczaJące się Jego. zdam em, w. „odrodze~ teczne;. ie· ich . zdaniem, kwesty a może za­
niu<Polski, wol~tej w wierze swej, języku, i wisnąć w pvwietrzu, w oczekiwaniu nadej-
s a mą r 1::ąd.z 1 ę". · ·• . . .. ·• •.. . .. ·. ·• .··· .· .ścia zmian: .w przyszloś~i.. Byłby to non~ 
·., ,KrQtk<> trwą!aAa ko.tm~,dya, ,..,_. l;;o na „ st~i:rn; który jednak ze str0ny owych panew 

in ... "?~·.naz. wę.· nie. z~s.··.ł·~.g:i.ie .•. · d. ział. a. ln?. ś.··c.'. ~orni·· .. · I ~ie ·p.owinienby wywołać zdziwienia. Tyle 
'BYl ·polsko - rosyjslne]. .A.ktorow1e. · teJ ko~ •· JUŻ bowiem nonsensów napłodzili, 
medy~ sa!}li ~post:z~gli,, ~e public~n?śc~ n~e .Ale z jaldego punktu wyjdą w swych 
e}lce ich brac ~a :se!~? i~e cale wid~wi~ko · .upragriionych rokowaniach? Czy punktem 
za szop~ę uwa:a· · Vuę~J!! pr_zer~ah. . tym ma być odezwa wielkiego księcia Mi-

. Dz1s szopka t~.ma b„.c wznowiona. Po kofa.ja komentowana w swoim c-za 'e 
co? ?la .. kogo?·. Nie ~wari:<;>, doprawdy, nad przez ~kólnik b. ministra spraw.wewn„et~~­
pytamam1 - ten~: ~~~a: ~?bu:i g}owy. r F:>~?~ nych, Chwostowa, do gubernatorów, w Ltylll 
bno polscy ~cze:;~ic.:,_k?,!!118Y~. zwrocL~1• ~Hz sensie, że dotyczy ona nie Królestwa Pol­
do yrezesa 1-~,dy ,mlmot_roh, 1~tu~me:a J/~0- , skieg-0, lecz tych dzielnic polskich, które w 
la!1 g .. o.przel.i.vnac, . .!.~ wzi:ov;;ieme ,na_rau 1;-0 - j przyszłości maja być zdobyte na Pr. usach? 
m1sy1 Jest na czasu~ i moze okazac się pozy- . . '" . . 
teczne. p Stiirmer jakoby dal się nl'Zeko- I · Wypadki na polach walki odebrały 
nać. · · · ... . wszelką. wartość realną odezwie ks. Miko~ 

Do wzuowienla działalności. lmmi-syi ~aja, jak :rów.n.ież i koment~rzm.~i minisler­
nie przykładamy większego znaczetrltt, a.niv JB.lnemu. do teJ odezwy.„ yv1ęc me ona ,chy­
żeli np. do ,

1
akcyi dyplomatycznej" p. . ba bę~z1e. P'.1nkt~m. wy3sc:a ~~ :o!rnwan .• 

Dmow. skiego, og;ran.icz.ając. ej się na sp.oż· .. y~. I .. Nie-i moza tez mm by~ P?Z?IeJsza ob~e!· 
ciu paru o'biadów z przedstawicielami am~ ni~ by1ego pre~esa rosy3skrnJ ~ady mm1-
basad rosyjskich w Londynie i Paryżu i na 

1 
strow, Goremykma, wprowadzema „auto~ 

paru pogmvędkach w Szwajcaryi, odbycych nomii" w Królest":i? Polski~m, obie1?~c:1' 
z kilkoma mnie.i lub więcej zdek1arovmny- '.vygłoszona w chwili, gdy w1adze rosyJsAie 
mi, ale zato . całkowicie zanachronizowany- opuszczały Królestwo. 
mi zwolen...11ikami porozumienia polsko - l•O- Jakiż więc będzie punkt wyjścia roko­
syjskiego. Jest to sobie ot, tak zabawka, wań - pytamy - i znajdujemy klucz do 
quasi „ polityczna. odpowiedzi -:- w Szwajcaryi. · Szósly czlo-

1 wznowienie narad komisyi polsko - ne~r ?romisyi po~slrn:rosyjskiej, p. Dm?w­
rosyjskiej w Petersburgu za nic innego, jak skl, Jak zapewnił me.da~no temu, głosnr 

1 
tylko za zabawkę uwaiać można. PanO\vie: p

1
r?pagator poron~nuema .P.olsko - rosyj­

Zygmunt hr .. Wielopolski, Ignacy Szebeko, sz.:1~go, „K:iry~r Warszaw~k1 , przy~zedl do 
Jan Harusewicz,. Eustachy Dobiecki i Wla- wn~~sku, z~ me ałJto,nomm, lecz me~od~e­
dyslaw Grabski snać ·nudzą się nad. Ne~ą. glosc Pols~~ pod .berłem cesa.rza_ ro:y.1sl~ie: 
Pozazdrościli swemu 6•mu towarzyszowi . z go, st~nowm powmna cel zab1egow i dązen 
komisyi,·.·P·. Dmowskiemu, że sam się bawi polskieh. . . . . 
w Szwajcaryi. .Więc w te pędy do p. SllirM . Oto klucz do zagadki - po co i dla ko-

.·.· me:ra; aby im takż.e pozwom się zabawić. . go wi;.nawia się w _Pe~ersburgu szopkę r~: 
·. J;>rz~l:lszcząć. mozna, że rosyjscy czlon- kowan p~lsko-rosy3s~ich. Pan Di:iowsl;1 

kowle <kgmisyi mńiej skorzy będą do tej d~a nowe3 oryer:tac:y1 szuk? sprzzmierze~-­
zapąwy, Jede:ri. z nich, p. Aleksander Chwo- co:v. na ~achodz:ez Jego ~a~ kolec.zy kom1-
st(}w,, zrlążyl już z ezfonka komisyi polsko- syjm maJ~ ur~brnc dla meJ gru:1t. nad Ne­
ro~yjskiehawapsować n.a.roJnistra sprawie- wą. Czy_nn się to uda? - mmeJsza o _to; 
<:llny2ściJ zajął nietylko fotel po p. Szeze- n~ grunc1.e peters~ursk:m zabaw~a ta 3est 
~łow1tmv1e, ,znanym ~Togu Polaków, ale i meszl-~0~:1wą. ~~m ~ozytku am szkody 
Jeg~.:pr?g:ra~r,'.wr~ z poglądami i przeko· przymesc tem me moze. 

. nan.rn:rn1. . ,· : .• > ·. . „ ·. . . · A jednak jest szkodliwą u nas, na na-
Drugi ~ czlo11kó~lkomisyi, p. Smnarin, · szym własnym terenie. 

o~ pocz!!tku uwa~al zapawę te za nudną, Gdy pan Dmowski ~stąpil ze swą 
w!ę~ am razu~w narada9h nie uczestniczył. nową bryen!acy' w Loztt?me, przed 

7
garst­

<}swiadczyt, ty1k9. ])rzez J~tłn,ego z kolegów, ką sluc~aezo'?' Jeden z mch, p. Jan hucha­
:ze ,,rozpoczyna.me nar,ad ll:ad. u.strojem Pol- rzewski, rzumł mu w twarz zarzut d e m 0

9 

ski wydaje mu się~ teraz (było to w lincu r a l .i z o w a n i a n a r o d -u. 
rpkp zes,złego) ni.~~~zes:nę•t.' /Przypusz~zać W tern. tkwi zło właśni~. ~zialalność 
mozna, za. obęcme ~eszc;t~, „1)11rdziej .·• nie- p. Dmowskiego na ~ach?dz1~ a Jego k?l~-
wczesną wyda mu się ta komedya. . · aów nad Newą wzajemme się uzupelnrnJą 
· . . A inni rosyjscy członkowi~,. J.\omisyi f demoralizują naród, w który wmawia się; 
pp .. ···• ś •. wi.·ato. p. ol·k· -.· .. M ..... 1 .. r·s·k.i, B.a.ła···& .. „ .• zaw·' .. •·•.S. z .... ubi.·n.· ~,··i ... że Polska· powi~na .starać się .o względy :ia ·skij, wreszcie prof. Bagalej? Wszyscy z prawo i lewo, mby o\va pann_a na wydar:m,. 
wyjątkięm ostatniego, są albo nieżyczliwymi · wabiąca dwóch wrogich sobie kawalerow. 

l{on1unikat niernieclri~ 
BERI.JN. (UrzQdowo). Wielka Kwatera Główna, donosi 14 .k\T1ietnia: 

W suhodni te1"en walk: 
Na froncie grupy wojsk gen e :r a ł a ~ fe id lll ll r s z a łka II i n d enbu r g a, 

odparto krwawo ataki nieprzyjaciela, kMre się ograniczyły w okolicy Gar 'bu n 6 w~ 
ki (na północnym - zaclwilzie od Dź„.vhiskn) i na pri!mhi.iu ml jeziora N ar o cz. 

Również nie dały wynH::ów przcdsięwziecia U{1~1zfo.Mw rosyjskich, na froncie !!:rH· 
"' ~ " "{., 

py wojsk g: e n e r al a - I e 1 d m a r s z al k a k s i ę c i a L e o p o l d a B a w ars ki r•· 
g o, sk.i&rowane na stanowiska nad S e r w a e z ~~ na pólnaey o il Z i r y n u.. 

Zachodni teren waU.u 
Pomijając żywsze w niektórych miejs«\ach, a w obwodzie Mozy gwałtowne •;:ał· 

ki ogniowe, nic waŻ'nieiszego niema efo doniesienia. 
Na lewym brzegu l\i o z y, zamierzone ataki zamarły w ogniu artylery~ nasz.ei 

jeszcze w :rowach wychod<rwycb. 

Bałkański teren walk: 

Wc~oraj na wschodzie od W ar cl ar ~1, od czam.1 do 0Zt't5R była :nader czy.nną ar· 
tyforya przeciwnika. · · 

W nocy z 12 :na 13 kwietnia, fotnfoy niep:zyja.cielsey rzlrnili bez powodzenia 
bom.by, na Gie wg el i i Bogorodicę, iwfoioną na wschodzie stamtąd. 

Naezeln0 Dowództwo Wojskowe. 

l{omllnikat austryacki. 
. wmn:mt Urzędowo donoszą H:-go kwietnia: 

Rosyjski teren wallu 

Nasze linie n.ad dolną S t :r y p ą, n a d D n i e s t r e m i na północnym - ws~lm„ 
dzie od C z e r n i o w i e c) znajdowały się w silnym ogniu działowym. 

W nocy doszło (fo silnych walk wstępnych u u i ś ci a d o l n o j Str y p y i na 
polo.dniowym-wschodzie od Buc z ac z u. Walki te llO części jeszcze się toczą. 

W najskrajniej południowej czę,ci pola hitivy, uoinięto do głównego sfanolviska 
załogę cżofowego szańca. ' 

Nieprzyiaciel wtargnąl takie do jednego z naszych m~olowych stanowisk na półno­
cnym „ wschodzie od Ja zł owca, lecz w szybkim kontrataku. wyrzucono go n!l­
tychmiast, przyezem wzięto do niewoli oiieera rosyiskiego, trzech chorążych i 100 
żołnierzy. 

Na drodze wiodącej z Bu c z a c z u tlr~ C z ort k o w a, podja:rAl austryaeko-wę­
gie:rski opanował w ataku przednie stanowiska Rosya11. 

Czynniejszą się stała również artylerya nie1:m:;yjaciełska na froncie armii ar e y~ 
k s i ę d a J ó z e I a F e :r d y n a n d a. 

"\Vłoski teren walk: 
O ile pozwalały na· to warunki atmosferyczne~ lrnnty.mwwluw wczoraj obnstton~ 

:nie ogień d1.iiafovvy. Na Inr z li V r 11, opamrwały W[Vjslrn. nat;ze przednie stanowisko 
i ponownie odparły kilkakrotne kontrataki z cięikiemi (lfa, Włochów stratami. 

Pod F l i e z e m i P o n t e b b a., artylerya nasza skierowała sHny ogień na stano@ 
wiska :nieprzyjacielskie. 

Na froneie ty ro I s k i m przystą.pił nier~rzyjaciel w kilku miejscach do ataku.. 
Odparto jego usiłowania skierowane w eelu opanowania stanowisk naszych, w odcin­
ku. Su gany, na wzgórzach po obu stronach N a vale do. 

Przy drodze P o 11 a I e, opuściły wojska naszo nor.y dzisiejszej mur obr4>nny na 
południu od S p e :r o n e i zajęły najbliższe stanowisko . 

Na obszarze Ad am all o, zajęli alpin.i pasmo graniczne Do s s o n di Ge~ 

no wa.. 
Na n o n t e S c o :r lu z z o, na południu. od przeięczy S t i I s e r, rozbU się at:ik 

nieprzyiaciela. 

Zmiany nie z;as2ily. 
Bałkański teren walk: 

Zastępca. szefa sztabu generałneg() 
voa Bo ef er 

Feld:marszale.k ~ poru~k. 



IP""'-

od 1i;vypad1.-u, 
uda!... 

nuż się z jednym n1e 

Takie stanowisko 
sz1rndli ;,ve1 a naraża na 
zniecheeenia ku sobie 
stronv.~ 

jest nl'::'moralne i 
niebezpieczeńst\"Yo 
jednej i drugiej 

f z tej właśnie przyczyny protestować 
,iależy przec!w tei szkodli\-.-ej zabawie, któ­
ra iest ~ostatnia z 'walk ~,zulerki politye;znej 
p, Dmowskieg~ w Europie i jego przy.iaciół 
w .Petersburgu. 

14-go kwietnia. 
Prasa cz\vórporozumie.nia stara się u~ 

5ilnie przedstawić w najniekorzystniejszem 
świetle svh:rrcye vrn\enna Ti:;_·c:vi, · na tak 
zv.·. froncle ka-ulrnskfm. -Zwłas;cza \V pra­
~~e aDgielsl~iej ciągle poja,NiaJą się not:ltki 
o ~.:-~ell~lc:1 sukce~aeh rosyjsI{ich„ Rozsie­
wanie w GQ;romnej ilości tyc:-1 \~iadomości 
ma, rozm11i3 się, na celu aic h:.:iego~ jak od­
wrócenie 1n'!<"Hd narodu an~zieiskierro od 

. franiu Iraku. ~wtaszcza z uo~l Krct-~l-Ama­
ra~ gdzie otocmną. jest prz~z Turków armia 
an:;lelska generała To-.•mshenda. Chcieli­
byśmy więc na mocy Z':?;romadzonych da­
n::ch skreślić w kilku slowach rzGczywiste 
<•c,łn7enie Ni IB'"e6drn t0 reni·"' w·oiennym Jf';-·-~~·.:i.....__,_ ................. ~.:~~- '-':„--: ·.v. -,"- .... • 

\V styczmu iG10 l'. \';1e_~n ksraze JV11ko-
:l:aj Liikclaiewicz rozr:oczał sY/oi~1 ofenzywe. 
I\or•7,·c'.!"ll"'

0

!; Z l'-"lll-~<1l··i".r Ci11"0°r: ;.„i."Zn"C111 
_._. _,,,.Dy' .„tl..( J"'tV ).~.-1,. ':i_Q._,._!~.i ;,_,,_J._ '... ij L.V.l'-<. ..i.'!!..) 

u::óz~ on P?myfalnie paprowa~1zić· , swe„ siJ! 
Zbi'OJne glcwme na '-Vse:10dz1e uo I\.opn-
1~oi. Inne oddzialy pomaszerowaiy \V kie­
runku pólnocno-ws'2hodnim na Tnr-oezund 
' nol11 a1r-11°0\v''111 '11" iw„".,. i· n;+1-:"' ~ .~ • ..!. ..._,,_ • .! - (.!,. ..1..!..:i.. -1..~0L< v .... .l!... ~ 

Szczególuie fakt zdo~-=-y·cia Erzerun1u 
Rosyanie rozdosili jako o~romnv sukces, 
ale ·inż same~ ukazdjuce sfe urz~dowe ko-',1 ~ !.. „ „ (.. '- • • (,.. 
mum raty rosyjskie, 1vspom2na3ące o zdo-
'byczy najlepiej wykazały, żo Erzerum nie 
posiadał zrrmvu tak ogromnego znaczenia, 
jo.kie mu przypisać chciano. Twierdzę er­
zerumską opuścili Turcy dnia 16 lutego, z 
powodu ruchów okrąża,iących Rosyan. O 
tle :::.adaniem twierdzy jest być punktem o­
parcia dla armii poloweji o tyle nie pmvin­
na stać się ona przyczyną zagłady armii, co 
by!ohy bezwarunkowo musialo nastąpić, 
gdyby Turcy usilo\vali bronic Erzerumu do 
ostateczności. 

Tureckie kierownictwo wojskowe prze­
widziało zgóry taką ewentualność l w samą 
porę zdążyło uratować materyal wo,jeimy, 
oraz swoją armię od otoczenia przez Ro­
svan. Tylko wmurowane działa stareffo 
si'stemu musiały pozc;stać w Erzerumle, 
]ecz zostały one przed opuszczeniem twier­
dzy przez Turków zdernontowane. 

Poczatkowo stawili Turcy zaciety opór 
1 za.dali .Rosyanom zn;::ezne straty;" póź;;,iej 
jednak brak amunicyi zrnus] ich do od­
wrotu, Glów'ne siły rosyjskie nle posuwa­
ly się za Turkami. W głąb krnju wtargnę­
ty tylko oddziały wywiadowcze. 
. Obecna rosyjska linia bojowa zaczyna 

się u wybrzeża morza Czarnego, w od!egło­
sci 40 klm. na wschód od Trapezundu i cią­
gnie sie na wschód od Ercinr-ianu nrzez 
Musz do~ Bitlisu. Naturalnie, _,,0trudn~ jest 
Już dzisiaj powiedzieć czy powiedzie się 
Turkom utrzymać Ercingjan i Trapezund. 
W każdym bądź razie tureckie kierowni­
ctwo wojskowe twierdzi, iż nawet zajęc:e 
przez Rosyan tych miejscowości nie bedzie 
dla niego niebezpiecznem. Zanim jednak 
lo nastąpi, Rosyanie muszą. jeszcze polonać 
ogromne trudności, jakie im nastręcza gó­
rzysty teren, a jednocześnie, można się te­
g? spodziewać, że Turcy, dysponując obec­
me armią dardanelską powiększoną przez 
dobrze . wyszkolone i uzbrojone rezenvy, 
\vzmocmą znacznie swój front w Armenii, 

miejscmrość H:ionga. 1\Iiejsco\vość ta znaj­
duje się \V trójkącie polożonym w niem1ec-
1J:iej Afryce \Yschodniej na południu od uj­
śda rzeki Ravmny. Pomimo, że za1:oga nie­
mie;:;kioi Afrvki 11;sclwdniej jest bardzo nie­
liczna. fodnakc .;-ci nie mo.rJą jej w żaden 

' • ' • 1 • l -k. . h sposób .['GkonaC WOJ,S1G1 angrn S le l porul-
~a}skie. 
~ Pod Salonikami spo1r6j. Nad War­
darem od kilku dn1 rozlegają się strzały 
armatnie. Podol::no artvlerva niemiecka z 
dobrym s1n1-tkiem ostrz~lhvi:1je fam stano- I 

·1· Q l' '' k d I \VJS1{a irancus_-::1e, ]8Qna - urzę owego po- , 
twierdzenia te,i wiadomości dotychczas I 
brak. J z pod Valony nie nadeszły żadne waż- · 
nieisze wiadomości. 

· Ka terenie wbskim toczą się walki na 
drodze To.male, pozate~1 na . wiel~ ~iej­
scaeh fronm tnra ze zmienną silą ogien ar­
tvlervi. 
" Z powodu ni~przycl1y1nej pogody na 

te;:enie zachodnim nie mogla się onegdaj 
rozwi:i1<!Ć pol':ażniejsza działalność bojowa. 
\\i dalsz-,-111 cint::Ti. b;-la tvlkD wielce czynna 
arb:l2rv~ no ~bu shour:ch l\fozv, na \Voe: 
vr; i ;111 Cote Lorrain, oraz na' południo­
wym - wschodzie od Verdun. Na polndnio­
Yi'Vm-wschodzie od Albert oddz~ał niemiecki 
u;ządzil wycieczkę do okopu angielskiego 
i wziął do niewoli 17 żołnierzy angielskich. 
\Vykommy w okoli:::y Paisaleine: na pólnoc­
nym-wschodzie od Cornpiegne, atak fran­
cuski załamał się w niemieckim cgniu o­
bronm-m. 
. N1er:1ieckie Io.dzie podwodne,, rozwija­
Jące w aalszym ciągu swą energiczną ak­
eyę, zno\vu zatopiły kilka paro\vców hun-
cllow:v~ch. . . , . , , . 

Na w1ększeJ częsc1 teremnvscnocmieg:o 
panował wczoraj wzgledny spokój. 'Wal­
czm:o tylko 'l;V ok.ollc~· Barnno,~·ir:zj gdzi.e ,l:d­
parte zost2lv narnrcra nrzedmch oddzrnW"~.~ 
rosyjskich. ·~a poludi;iu o? ~ezior~ Na_roez 
spotęgo1Yal się znacznie ogien arty1ery1 :ro­
syjskiej. 

W dniu wczorajszym z -po\vodu nie1rn­
rzvst~e j nogodv dzia!alno~l; lotnicza !1ie 
ro.~v.7i_jała' się na żadnym z terenów loi11i­
czych. 

Kmmmil.rnt turnclii. 
Konstantynopol, 14 lrnietnia. 

GlóvTna kwatera donosi 13 kwietnia: 
Na froncie Iraku zmiany nie zaszły. 

Nieprzyjaciel jest zatrudniony przy rozsze­
rzeniu S\vych prac związanych z ostrzeliwa­
niem. 3000 zabitych podczas bihvy stoczo­
nej na tym froncie \V dn. 7 kwietnia nale­
żało do 13-tej dywizyi Kitchenera i stano­
wiło d\;rie brygady. W bitwie tej, która za­
kończyła się dla nas zwycięsko, mieliśmy 
79 zabitych, 168 rannych i 9 zaginionych. 

Na froncie kaukaskim z pmvodu nie­
korzysh1ej pogody, pclożenie nie uległo 

zmianie. 

Pcte:rslnrrg~ 13 k1vietnia. 
Wielki sztab generalny donosi 12-go 

kwietnia: 
Front zaclrnun.i: N ad Dź-.viną i na po­

lu dniu od Dźwiirnka miejscamj ogień pie­
choty i artyleryi. 

Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwa­
ła wczoraj wiecŻorem liczne okopy, położo­
ne w okolicy oszańcowaii mostowych 
Ue;~kHU. 

Pod Ifoty:nem ( 40 klm.) na poludnio-
1vym - zachodzie od Pińska nasze ochotni-

W Syryi i pod Dardanelami pannie zu­
p~łny spokój. Również od dłuższego czasu 
me nadeszły żadne wiadomości o iakiei-
kolwiek akcyi w Egipcie. ' „ 

1 cze oddziały wywiadowcze stoczyły pomyśl­
! ne potyczki z patrolami niemieckimi. 
I Na północy i na południu od dworca 

Poiozenie w Mezopotamii, po ostatnich 
sukcesach tureckich, przedstawia sie dla 
Turków bardzo korzystnie. Także i nowo­
mianowanemu na miejsce generała Aylme­
ra, głównemu wodzowi angielskiemu nie 
udało się oswobodzić odciętych w Kut-ela 
Amara 8.000 Anglików. 

li kolejowego w Olyce nieprzyjaciel usilowal 
zbliżyć się ku naszym rowom i okopać się 
przed nimi. Odparliśmy go. 

. . W Persyi, posuwanie się Rosyan w 
krnrunku zachodnim od Kermanszah ró­
wnież zostało powstrzymane. Do dalszych 
operacyj brakuje Rosyanom drÓQ' żeia­
~nych, co stanowi największą przeszk"ódę na 
~rudnym, górzystym i pozbawionym dróg 
t:ereme. Ostatni komunikat turecki dono­
si, iz w dniu 8 kwietnia kolumna z!ożona z 
wojowników perskich zaatakowała p0d 1 

Sa'.1-~z~:mlaki~m .3 pułki kawaleryi ros~J 
;;l 7 1e 1 ' ZfiPlS ' d " • . ' 1 • ·~A .1 i !:'-- 11a Je o cormęcia się w L-nerun-
ku Urm11. 

\\'e wschodnieł _\fryce niemiec1dcj w 
rlal>;r- _„ ...,1"ncn• ~ , • • 
...1., :~"';; !-'l :·-. %'"' LO~~~! się zaG1ęt_e wci.lki, w 
bo:;,''YC11 !)lorą. udział także i '.'l'·:Jjska nortu-
0„n ... 10:::1--; o ""1f '7" - "1-1• ,.., - - f 0 1 ' • .V '?u. u~L·..,: U !f„~11,!'11~y W.C1,CfdJ ,{OlllUUlkat por-
yugDi.'\frL g1os1, ze \VOJska portugalskie ode­
brały poao1.v11ic zajętą przez Nlemcó;v 

Front lum.kaski: W okolicy na zachód 
od Erzerumu wojska nasze ponownie zdo­
były część stanowisk tureckich. 

Pod Bitlisem odparte zostały wszystkie 
ataki przeciwnika. 

Front perski: Odrzucone na poludnie 
od jeziora Urmii bandy k-urdyjskie uchodzą 
pośpiesznie na południe. 

Korrmnilrntv f rancnskio. 
Par-vż. 14 kwietnia. 

Urzędovm donosza 13 kwietnia papot: 
Y/ okolicy ·Yerdm:i. noc uplynęia spo­

kojniej. Wczoraj f>Od •.vicczór Niemcy wy~ 
konali na pozycye nasze na wzgó.rzu 304 
atak, ld:óry) powstrzymany nasz~/m ogniem 
zaiorowy:m~ nie zdohl się roz1\i:·;:1~·-

Paryż, 14 kwietnia. 
Urzedowo donoszn 13 kwietnia wlecz.: 

~ c 

Pomiędzy Oise i Aisne trwa akcya na-
sze i artyleryL skierowana na stano\".·i-:ka 
nieprzyjaciei.skie w lHoulin. tons Touvent :i 
!>I. n,mµeel, 

Na zachód od }~uzy trwa oskzeliwanie 
1yz;;6rzt:!. 304~ oraz frontu naszego pod 1for­
fo Hnm:mc i Cumieres. 

Na wschód od }fozy i ~Ylrnvre trwa u-
mia!'lrnwana akcya arl;;ieryi bez udzi;ilu 

piechoty. 
\\T ci~p1 tlnia jedno z nn:1zyeh dzial da­

klrnaośnych o.:;trze1hn11o dworzec };:olejo':\':. 
w Novea:i.t sur l\fotele .i m0~t pod Cerny na 
pólnocy od Pont a :Jł::n.1:~·~ :~" :..1 gmachu sta-

· cyjnym \vybuchl p0żar. 

Na pozostałym frG1fr· spu-

Glówna kv;atera dono:,;i ~:? kwietnia~ 

\'V czoraj \l.'ieczorem wyl;:.:vmliśtay z pc­

\Yodzeniem małą v.-ycieczkę ku rowom nie-
przyjacielskim w !)Obliżu R!ehenJwu:rg i La-

Y!.me; podczas której 
ców. 

zabiliśmy 10 I:·;iem-

Nieprzyjaciel afako\Yał wczoraj 
krotnie na zachodzie od drogi Pile1~rrr ·-­
Ypres. Podczas pietwszego ataku mla1o 
Illit się ,,-targ11ąć do naszych ro\YÓ\V~ zostu! 
._m jednak natycluniasi: prz'3pędzony. ,Jego 
następne ataki zostaly odpade, przrczem 
pozostawił on 25 zabitych i 3 jeńc5•x. Dzi­
siaj ostrzeEwaEś:my w tym okręg-:.:. rowv 
Eieprzyjaeiels1rie„ 

Szczególnie czynną byla artylerya na 
północn:,-m - zachodzie od Wythsehaete, a 
także pod ~kmchez~ Carrncy i Cafonne. 

Artylerya nieprzyjacielska była bar­
dzo czynną poza St. Efoi: ostrzeliwafa jed­
nak malo nasze przednie llnle i \\')T~vy. 

Stwierdza się obecnie, że v:.T.Iczący hi 
w pobliżu, dzielni Kanadyjczycy z2dali w 
ostatnim tygodniu nieprzyjacielO\vl ciężkie 
straty. 

Le TiaTr(;, 13 k;viemia. 
Glówna kwa tern. t;_oEG:'.'1, 13 k;,;,-~etnia: 

Na 

kój. 
fronci~ :xrmii bc~lgiJ~1l:icJ pan1~je spo-

13 kwietnia. 
Gl6;:nrn kwatera donosi, 12 kwietnia: 
Po obsadzeniu w dolinie J_.1t:Hlro ·wz;;órz 

na pólnocm:m 
ną Coneci, a jeziorem Gari:fo~ dzięki meto­
dycznym 1:s:0~ę.._x·m zdc1aliśn1y rozszerzyć 

nasza_ oferi.zywę. 

-\\T ::;parta sk11tecznyrn ogni2n1 e.rtyler~7i, 

piechota nJ.sza zdobyła silną Enlę ro\vów 
i fortyfikaeyJ polo\1;ych \Yzdluż po1udniO"we­

go si:oku }fonie Parc, na grzbiecie Oro i na 
sldadnch 3fonte S11ero'!le. 

Po pcniesie:niu ciężkich strat, dzięki 

sprzyjającemu terenowi, po~liodlo się nie­
przyjadelowi cofnąć, musiał on jednak po­
zostawić w rękach naszych 20 jeńców. 

Wczoraj kontynuowaliśmy nasz gwal­
towny ogień artyleryi w okolicy m;~dzy 

Etsz, a :Brentą, w górnej części. doliny But: 
nad Fellą i wzdłuż Isunze. 

Skuteczny ogień artyleryi naszej prze­
szkodził nieprzyjacielowi w dop~·owadz0nlu 
do porządh.-u fortu Lu:-;er.na (górna Astieo) 
i zniszczył sklady w Sa:nfa Cah•rhm i Ug­
go1"itz (dolina Fella). 

U żywność dla Polski. 
Telegram wlasny ,~Godz. Pol."'. 

Berno, 14 kwietnia. 
Poselstwo rosyiskie w Bernie udzieli­

ło następującego wyjaśnienia o sytuaeyi w 
Polsce: Wbrew doniesieniom Agencyi 
Wollia tutejsze poselstwo rosyjskie jest w 
możności stwierdzić jaknasllard.ziei katego­
rycznie, iż sprawa zaprowiantowania tere­
nów Polski zaietvch nr.zez ~iemców nie na-

• ·- ,._,,_"' A 

potka żadnych trnilności ze strnny Rnsyi. 
}~zątl cesarski wespół z UQde:m. angielskim 
"·;;zważa możliwość praktycz.uGgo rozwi~za­
nia tego zagadnienia. 

Telegram własny ,~Godz. Pol/'. 

WielldL H kwietnia~.· 

Wczoraj . \Vfaczorem udał się do Ba.i'·. 
lina baron von Bmfan~ ażeby odbyć kon:. 
forencyę z kanclerzem Rzeszy Bethmaunem 
HoHwegiem. · · · 

Telegram własny „Godz. Pol". 
Wiedeń. 14 kwietnia. 

,~~{eue 1l\7iener TegeblaL ~ pisze w' ~pia• -
v:ic wyjazdu ministra spraw zagranicznych · 
do Berlina. co następuJe: Spotkanie uhu: 
mężów stanu było przewidziane ji.1ź od dłuż ... ·. 
szego czasu, zostało jednak odroczonem z• 
powodu obrad parlamentu. Stąd ~}'nJ„: : 
ka, że na podróż barona Buriana do Berli. 
na nie '>Yp1yn~ły w fadnym razie najnowsze 
zdarz.er:-ia ch.'vrn~ or~z !1~, że sp~dzi~~'ać si~· 
na me1 mozna \\'TIIOSK0w daknrn maeyeh. 
;-.,)dróż" h:; mvaż~:ć naleiv raczej za p~ekuv · 

7~.;-:vcz:l,f, zgodnie 
0

Z kt6rym dyploma~, 
cl państ~.; ~~Pntrah:yc~1 ?::l cza~u ~~ czasu bę-. · 
da osobis:: 1e w,·m1enrnc swe mvsh. 

~ \V ten sm~1 sposób zapah;1je się na tt. 
sprawę „Pester Lloyd''. · 

f'Jl'l •tt" 
1, cumy rniVi~nmJ. 

Telegram własny „Godz. Pot~ 

Sztoklrnlm, 1-:t kwietnia.. 
Ze Szfoklrnlmn donosz:~ na podstM'de tle., 

pe:ą otrz~ mfi!~;-e1~ i n::syi; \Y Dumie poi1Cz.ał: 
l'CZ}lfilW g'OSjlOllfl.;'{'l}"·t:h, '\\TCSZtie uchwa-
fono bw:li€t, pos1.'l Szyng1u"e\\ w przemó~·ie.- :, 
nlu :0·v.-0m ,~-~-raził się na,1n.· pesymistyeznie o_ 
!inu:a~ad1 :;:1~:;;:rh1~kh. Poseł przemówił w nastę­
~-t;;ln'jQl'e s!ff1.0.<~: ,,ł~z~d obawia się prtedsta.­
v;ić rnE·tHlo'\:'i 11ra..,v•b:hvy l;.11diet. Umyślnie 
nie ViSf.3mina o \";idu s1rnrnch~ które w isto.. 
de pov,-bny tn !:ig1mr;m~, tak up. poprosł~, 
zi;±nr.r;:nnurn rno m~rek procentów. 
ocl iwż;;:cz:~k krót!;.:n~{'rr.:inowyeh, które nale­
żało w:--r.facie w r. 1916. f'onic-waż walka sbra~ ·. 
tr,ła łfo~pn. Anglików i Francuzów, nąleiy. 
tc;!y z m1::~ski::-m Witldać ml !rnaHcJi poparcia_, 
fim:~'SOT,t:g'l. l\Iy mnmy więcej hulii do pn„ 

illeprzyjariefa, oni zafo maj4 
~m I.HH'!inai zrozumieć i p~ 

prz2~ nas Hn;:ms~nvo". ".\for!rnw tak dalece ~-. 
pad Szyngar~wa, ie domagał się od koali 
picnięi~zy, już nie ·w postaci po:!:rciki~ lecz i 
ko suhs;,nl,rum; ,~1Iy p!'zefoli:'my znacznie wi 
e.ej knvi niż nusi spnymforzeiu~y, a zat 
IrnaHcr~1 r.rnrimm pieniędzmi z~pmcić za 
sze cz:n;,-. • 

"''"wfłi'> '\Yre„.;„ ,, ·•· 'trt1·1-i1 ~e ""·stP""llYDl 
TH~~~~:·~> ·~,;::~wJ ~:~„- i;~;~• h n1: / 1:':: ł~ ;:~~ #I - ,-_l; 

fL .,_ ~\ '" ;_.. •.. ?.;.~.u.~ „ .... a im., •• OhZł !:Oml~{u;y Ro- :,;· 
sy11 a l:..]1glią. rornm!ixąc ,,. ten sposób: JeielF 

zE~dy 11a nadal zaeh~ai •• 
;:;nyjnzne 5fosu•1id z H-05y::_, to po!l żmlnym pow 
zrn-rrn nie ptr"~Yinni TIJ.it?~::~ć s1ę flo 
Etyki 1'nnrn~tr;mej Rcsyi. 

nnilape„zt 14 kwietnia. 

.., Tngeblatt"' donosi z Bukaresztu, Ź'G' 
d1!e11niki tamte,lsze zami>?:~;zczają wiadomo-: 
mo§ć, pcchod;;;~cą z Konsiantynopola, W& 
dhg której. z powodu inlen~ywnej dzia.c: 
lalności iodzi podwodnych, flota rosyjska,: 
cyfnęła się do -sw,ych porffn"':. 

Teleg1am wła:.;ny „Godz. Pol.". 
Gene,~..-u, 14 kwietnia. 

Senator Humb2rt, który jako członek ki , 
misyi •vojskowej jest zupe1nie ściśle poinf 
mowany o isto1nej cyfrze strat franeus 
pod Verdun, pisze w „.Tournal'u": Nie nal 
do granic ostatet:znrch w)·zyskiwać ofiarn 
ludu francuskiego. W interesie samych spr 
mierzeńeów, a szczególnie Anglii, leży, by 
daleko większej mierze ulżyć Francyi, ażeby 
życie gospodareze rzecz:·pospolitej, które dot-:. 
kliwi8 cierpi skutkiem bruku sil, nie pop,a~c-: 
die 'W stan zupelnego \v;;.-czerpania. · · 

z parłanrnntu włoskiouo. 
Telegram wlasny ~,Godz. Pol.". 

Paryż, 14 kwietn~. 
„Petit Journal" otrzyma! doniesienie. 

Rzymu, które glosi, że rozpra"lh-'Y nad 
tern ministeryum spraw zagranicz.nych 
Sonnino, oznajmiwszy na wstępie wr 
parlament powinien zachowy\vać się P6 
gliwie i unikać wszelkich drażHwych ro 
nad ostatuiemi umowami koalicyi, dotyet 
mi spraw politycznych i ;f•1-Y•r:darezycll~ · 
slmsya po\vinna mieć ~·h:~·: •.'\' y.,-ylącmie a 
min.istrac~jno-techniczny. , · · 



telegrrun własny „Godz, Pol:11
• 

B~:rUn, 14 kwietnia. 
lJrzędowo: W marcu 1916 r. niemiec­

Jrie łodzie podwodne i miny zatopiły ~:o 
·. niep:rzyjacielskich okrętów handlowych 1 
ogólnej .pojemności 207,000 ton regest. 1 
\>ru.tto. 

w lrtandył. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 14 kwietnia. 

·. .. . Korespondent gażety „ VossiscP.e Zei· 
· tring 14 donosi: W lrlandyi szerzą się rozru.:. 

.. .iliy~ W mielscowościach ·wybrzeża miały 
. ponownie :miejsce walki uliczne. Virładzę 
wykonywują wojska angielskie. Wykryto 

· magazyny broni i skonfiskowano liczne 
pisma ulotne, ·oraz za wieszano kilka dzien­
ników~ . W agitacyi biorą udział t.v siące 
Anglików, podlegających służbie wojsko-

. '. \vej, którzy uchylają się od niej. Prawa 
o · ~;nunicyi nie da się nara.zie przeprowa­

. dzic. . 

Na morz~ch. 
Telegram· własny „Godz. Pol.''. 

Lonclyn, 14 kwietnia. 
. . Żaglowiec angielski ,;Inverlyod" (1827 
ton) µitopiony wstał przez lódź podwodną.. 12 
ludzi załogi· uratowano. 

Telegram własny ,,Godz .. Pol.". 
Barcelona, 14 k\vietnia. 

. Przyby} tu parowiec ,,Vill€1'..ia" z pięcioma 
oficerami .i 31 marynarzam~ parowca ~mgiel­
sk1ego „Argus·~ (1238 ton); Los reszty za!ogi 
nje jest znany/ Z Palma przybył . parowiec 
~.Mallera". Wysadzil on ·na. ląd zalogę zato­
pionego parowca „Orlok Head'~ (194ó ton). 

Telegram·· własny „Godz. Po1.H. 
Barcelona, 14 kwietnia. 

Agencya · Havas'a donosi z Palma de M."a­
torca :- Okręt „Jaime. II" 11apotkal łódź ratan~ 
kawą z ·rozbitkami, których· zabrał n:a pokład. 
Stanow~li . oni ·załogę . parowca . franeuskiego 
„,Vega'' (29.54 tony), który powracał z <Brazy­
lit :po dro(lze parowieć ,,Vega,•• spotkal łódź· 
··potl~odną, kaI)ltan której pozostawil zalodze 
kilka mimit ezasu ria opuszczenie okrętu1 . po­
ezem ·tozlrn.zal W3rfitrzelić jedną· torpedę i· dwa . 
pociski armatnie, <które· szybko zatopUy „V e.. 
ga". ,,Vega'" byl ·wlaśnie. '.okrętem, który u:ra ... 
towaI 143 osoby z parowea hiszpanśkiego 
„Principe de Asturiis". Zaloga parowca „Ve-­
ga~' liczyła 33 o8oby. 

Włosi w · Ałbanit 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Herlin, 14 kwietnia. 

„Vossisclw Zeitung"'. donosi o znacz-
. nfojszych ruchach wojsk włoskich nad 
granicą włoską. W Epirze północnym rów.­
nież daje się zauważyć ożywiona dzilrłal· 
n.ość lotników włoskich. 
· Według innych źródeł, nad granicą 
grecką w ·okolice Tepeleni przybyło jesz~ 
cze 3,000 \Vłochów, gdy tymczasem w Va­
Ionie ponow-nie lądują· wojska włoskie. 
Włoski attache wojskowy·. w Atenach, 
Mombelli miał oznajmić, że potrzeby mi­
litarne V\lłocb' wymagają t.ymczasowego 
zajęcia. i użytkowania części terytor.vum 
północnego Epiru, wszelako Włochy nigdy 
11ie rościły praw do kraju, w którym po· 
stała .noga. Greka. Niestety jednak interesy 
wojskowe · Wloch nie· pozwalają na ·dalszą 
ekspansyę Grecyi w północnym Epirze. 

· ~fombelli zaprzeczył kategorycznie, by 
• Włóchy. D,liały . .zobowiązać się. w Londynie 
c::ló. współudziału w. kamppnii bałkańskiej. 
Włochy dziś jak i dawniej,. zachowały swo­
b'ocl.~ ·.stanowienia. o swych czynach. . 

. ··odmowa' wizowania paszportów. 

. :T~.legram własny . „Godz Pol". 

Wiedeń, 14 kwietnia. 
. " · . Dó~QSZl! tu ~· · )łnkaresztu, iż . tamtejsze po· 

selstwo. ro!1y:js~e odmawia wiiowanfa · pasz. 
portów ktipeom/U.daiJ!~ym się . w sprawach 
handlowych do Ros:rl~ . 

. Telegram· własny ~•GhdZ •. Pol/'. 

.Ateuy, .14 kWietnia. 

smvi . do objęcia steru i osiągnięcia wystą­
pienia Grecyi z neutralności. Podkreślić 
należy, 'że . zmiana rządu nie jest prawdo­
podobną, w:razie jednak, gdyby takowa 
nastąpiła, utworzonoby rząd narodowy. 
Wrazie upadku S1mlµdisa koalicya nie od­
niesie stąd żadnej korzyści. Zakusy czwór­
porozumienia, dotyczące się linii kolejo­
v.rych, wywołały tu nies-lychane wzburzenie. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Ateny, 14 kwietnia. 

Wczorajsze doniesienie Biura Reutera glo­
si: Sytuacya dyplomatyczna pogarsza się zno­
wu skutkiem nieugiętego s.tanowiska i·ządu 
greckiego wobec tymczasowych okupacyj, któ­
re koaUcya uważa jako ·wprost niezbędne, o­
raz ski1tldem odmowy p1~1.:yznania ulg na ko-­
lejach żelaznych. 

„Hertia" pisze: Ogól spodzie\'la się, iż 
zmfana sytuacyi w niedługim czasie spo~:>­
duje zmianę gabinetu. 

„Times" donosi z Aten, że w razie ustą­
pienia Skuludisa następcą jego będzie mia­
nowany prawdopodobnie ' Zaimis. Jnnj :mo-­
wu sądzą, że Rhallis posiada wielkie szanse. 
Rząd grecki zabronił przejeżdfać przez Gra--

. cyę poclda:nym państw neutralnych i wojują­
cych. 

Odmowa firc~yt 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Ateny, 14 kwietnia. 

D@niesienie i!pecyv.lnego ko:responflenta 
Biura '\'roma: Rzą:l greillki odmówił stanow­
czo źądanfom łtca1foyi, w sprawie od<fania do 
jej dyspozyeyi linii kolejowej Pa.tras - Ateny 
- La:risca, by w fon spos.łb z Pat.raso mogla 
przewozić koleją tfo Salonik wojska serbskie, 
przebywające na Korlu. Slycba~, i~ tutejsze 
kola rządzące będą wszeHde:mi środkami zwal­
czały dopięcie 1mmz czwórporozumienie !łlt· 

1nierzen:ia, które :równ.afoby się zupełnej oku­
I}tccyi wojsk{ltit\Tej tecyto:ryum greckiego. 

Telegram wlasny ,~Godz. Pot". 

~Ateny, 14 kwietnia. 
Biuro prasowe zaprzecza doniesieniu o .za­

ję{liu wysp Jońskich i Egejskich. Z Safonik 
donoszą tutaj, że do Kilkmm prf.:ybyli miesz­
b:ńey sietlmiu wsi, których ewakuowano .z po· 
wodu wrogiego na.stro3u. Sfory wojskowe 
ezwó:rporozumienia gorą.eikowo przygotowują 
się w Salonikach do or1parcia spodziewanego 
prz~z nich ataku niemiecko - bulgarskił"go. 

W czoraB parlament wyraził rządowi votum 
zaufania wszystkimi glosami :przeciw zaled\\ie 
ł.lwóm. 

Traktat niomiecko-rnmuński. 

Telegram własny „Godz. Pol."'. 
I~ onstantynopoł, 14 kwiemia. 

Dzienniki witają z zadowoleniem za­
warcie traktatu . niemiecko -rumuńskiego 
dotycZiącego się wymiany . pomiędzy tymi 
krajami produktów handlowych, a zara­
zem przypisują mu właśnie teraz duże 
znaczenie, dopatrując się, że Rumunja jest 
obecnie . mocno przekonaną o. ostatecznem 
Z\\-'Ycięstwie · państw centralnych. 

nrocya Jest nstrzoicnimn dla Holandyi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 14 kwietnia. 

Nowe zaczepki koalicyi mają, zdaje. 
.dę, w pierwszej linii na celu' obalenie 
,:rządu gr'.eckiego; · dopomóże1?e · · Venizelo- · • 

Z Hofamlyi donoszą: Były prezes mini­
strów. holenderskich, Kuyper, pod wrażeniem 
ostatniego taj11ego posiedzenia pierwszej Izby 
pisze w gazecie ,,Standaard", iż konłerencya. 
paryska, której celem bylo zniszcze.;nie handlu 
Niemiec, sprowadziła wielkie trudności dla 
Ifolandyi, poloionej między dwiema potęga­
mi ekonomicznemi. Po Grecyi obecnie na 
czarnej liście umieszczon<ł, jako numer drugi, 
Holm1dyę. Zatem ka:~iej chwili może jej gro­
zić niebezpieczeństwo, któremu winna stawić 
czoło bez wtt'hania. Grecya popełniła wielki 
'błąd nie wystąpiwszy zbrojnie natychmiast 
po ~ajęcfo Salonik. Ten bląd na szczęście jeda 
nak jest ostrzeżeniem dia rządu. holender­
skiego. 

Propozycya rządu nimniockiono. 
--· 

Telegram wlasny „Godz. fol". 
Roterdan1, 14 kwietnia. 

W artykule wstępnym „Nieuve Rołter~ 
damsche Courant" wspomina o propozycyi, 
jaką uczyni! rzędowi holenderskiemu rząd 
niemiecki. Rząd niemiecki proponował od­
dać sprawę „Sussex'a" do rozpatrzenia i o~ 
mówienia komisyi mlęszanej i wyrazi! ży­
czenie, ażeby rząd holenderski uczynil to 
sarno w sprawie zatopienia parowców „'fu­
bantia" i „Palembang''. 

Zakończony striiik. 
Telegram własny „Godz. Pol.' . 

Rotterdam, 14 kwietnia. 
Na odbytem wczoraj posiedzeniu straj­

kujących żeglarzy linii holendersko - ame­
rykańsldej postanowiono 170 przeciw 73 
glosom zakończyć strajk, ponieważ dyrek" 
cya zaspokoiła glóvmc żądania. Dzisiaj ra­
no żeglarze powróciJi na pokłady okrętów. 

il uprzątaniu rannytb • 
Telegram wla:;:11y ,,Godz. Pol.". 

Frankk~ n~t, 14 kwietnia. 
,,Frankfurter Zeihrng" donosi z Pary­

ża, l3 kwietnia: 
„Temps" donosi z Madrytu, że król A1-

fons zwróci] się telegraficznie do panuję­
cych wszystkich państw wojujących z pro­
pozycyą o sprawdzenie, czy nie mogłoby 
dojść między państwami wojującymi do po­
rozumienia, na mocy którego sanitaryusze 
woiskowi i członkowie Czerwonego Krzyża 
mo,gliby o jednej godzinie uprzątać z pola 
bitwy rannych żołnierzy. W szystlde pań­
stwa wyraziły skłonność do przyjęcia pro­
pozycyi. 

Walki w r~ozonotamli. 
Telegram własny „Godz. Pol:". 

Londyn, 14 kwietnia. 
Z powodu doniesienia tu1·eckiego, ie pdd­

ezas bitwy w dniu 9 kwietnia w rowach tu­
reckich pod Felahią padło 3000 Angllkćw, 
przedstawiciel ministeryum spraw zagranicz„ 
nych oświadczył w Izbie wyższej, że liczba za­
bityeh i rannych jest daleko niższą. General 
Lake doniósl, iż panuje nadzwyczaj brzydka 
pogoda. 

Diwiadcznnio Lansinoa. 
·:relegram wlasny ,1Godz. Pol.'". 

Wsszyn~ton~ 14 kwietnia. 
Depesza iskrowa przedstawiciela Biu­

ra Wolffa głosi: 
Sekretarz stanu Lansing zakomuniko­

wał,· że nota angielska w sprawie upro­
wadzenia 38 Niemców, Austyaków i TW'"': 
ków z pokładu parowca amerykańskiego 
„China" nie zadawalnia Stanów Zjedno­
czonych. 

iiota amerykańska. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

~iebyk, 14 kwietnia. 

Biuro Reutera donosi: Meksyk prze-­
słał Stanom Zjednoczonym notę, w której 
wyraża żądanie; ażeby wojska meksykań­
skie opuściły· terytoryum . państwa amery­
kańskiego, a pościg za Villą przekazały 
armil konstytucyonalistów meksykań$kich. 

· Telegram wfasny ,,Godz. Pol.". 
Waszyngton, 14 kwietnia. 

Doniesienie Biura Reutera: Ludność o­
stnelhvala woj5ka amerykm'lskie maszerujące 
pod Corral (w prowililcyi Chihuahua). Nastą­
piła bitwa, w której Amerykanie stracili dwóch 
ludzi. Wielu cywilnych Meksykańczyków pole­
gło lub odnioslo rany. Carrnnza zadepeszo­
wał, ie wojska jego dopomagały Ameryka­
nom w przywróceniu porządku i apeluje do 
Stanów Zjednoczonych, by zważyły na niebe'l.· 
pieczeństwa, jakie ·wyniknąć mogą, jeżeli wy­
buchnie w kraju powstania. 

t ,.._._„ 

Z historyi okrątów. 
W obecnych czasach, gdy rozwój ok:ręlów do­

prowadzil do potężnych .,Dreadnougbt'ów" z jednej 
strony i do zwinnycb, Wl:budzających podziw, łodzi 
podwodnych z drugiej - ciekawym jest rzut oka 
na stadva rozwoiowe okrętu, o których mówi w 
jednym· z ostatnich numerów angielski dziennik 
„'l'ba Bookman". 

Nazwisko ezlowleka, który po raz pierwszy od­
byt podróż na prymitywnym okręcie, ginie w za­
mierzehlych wiekach przeszłości. Najprawdopodob­
:niej pierwszy okr~l byl nic:rem in.nem, jak ka.wale 

kiem pnia, na którym żeglarz sadowił się w zwy­
czajny sposób, pomagając sobie przy piynięciu ga­
łęzią drzewa. Wkrótce zaczęto pnie wydrążać i po­
slugiwać się wiosłami. żagiel poja'IVil się nieco pó­
źniej i był dowodem, że znajomość slly i kierunku 
wiatru nie by!a obcą ludzkości we wczesnych wie­
kach. Pierwsze prawdziwe okręty, o których mamy 
pewne wiadomości, należały do Babilończyków, gdy 
ei przybyli na nfoh do Egiptu. Posiadaly one już 

wiedy kajutę dla kapitana, oraz wzniesiony na przo­
dzie pokladu mostek, z którego można bylo obser· 
wować morze. Pojemno~ć tych okrętów byh niezna­
czna, jednak mogiy one już pomieścić zalogę, skfa· 
dającą się z kilkudziesięciu ludzi. Po Egjpcyanacll 
najbardziej i najgorliwiej zajęli się żeglugą morską 
Fenicyanie, których handel morsl;i rozwijał s1ę co­
raz potężniej wzdłuż brzegów morza tlródziemnego. 
Potem Gre:ey poznali dokladnio morze śródzienmf' 
w XIII wieku przed Narodz. Chr. 

W okrętnch wojennych, które sk!adal:y się z 
dwóch pokładów, zbudowanych jeden nad drugim, 
wojownic.y zna!dowali się na ruchomym górnym po· 
moście, pod nimi zaś siedzieli wioślarze. Rzymskie 
okręty, które zawsze wyróżniały się korni'orte;n i 
eleg::mcyą, wkrótce podobne stały do ".V5prraia· 
lych pałaców pływających, gdzie zbytel' i wy!rnint 
usunąl na plan drugi dawną tradycyjm1 prostotę 
Rzymu. Cale części okrętu pokryte były marmu„ 
rem, ozdobione wspaniałymi obrazami i posągami. 
Wanny z bronzu, biblioteki, oraz kajuty, Ul"Z[!<lzone 
na wzór rzymskich apartnmentów, znajdowaly sif. 
na olbn:ymim galarze Kaliguli, który odbywał po­
<h'óże wzdluż brzegów pm1stwa rzymskiego. 

Novmczesna flota powstała w Anglii za cza­
sów panowania dynastyi Tudorów. Pierwszy okręt 
parowy, który przeby1 ocean Atlantycki w 1818 l'();. 

ku, nazywał się „Savannah", byl on zbudowany w 
Ameryce. W początkach wielu obawiało się korzy ... 
stać z tego rodzaju komunikacyi. Znacznie później 
zaczęli korzystać z okrętów nawet najwięksi sc& 
ptycy, gdy jednocześnie przeplynęly ocean cztery 
okręty parowe, bez pomocy żagli. 

r~inisteryum sernskin na Korfu. 
Serbscy ministrowie, bawiący obecnie na 

Korfu, we.ale się nie cieszą spok·ojem. Podo­
bnie jak wojska serbskie., rzucani losem m 
i tam, tułają się z miejsca na miejsce, przybyli 
wreszcie na wyspę Korfu, gd7ie mieszcząc się 
w malej, niepokaźnej i chylącej się d-0 upadku 
gospodzie, pędzą marny, pelen trosk i niep0r 
kojów żywot. 

Ot-0, co o trybie ich tycia pisze sprawo~ 
dawca paryskiego „Petit Journal". 

„1viinisteryum spraw zagranicznych mieści 
się na pierwszem piętrze gospody, w pokoju 
nr. 16. Tam pracuje Pasicz. Siedzi on tuż o-­
bok do polowy ze starości rm;bitej szafy, któ-­
rej popękane drzwi, otwierając się eo chwila~ 
sprawiały arcyniemilą muzykę swym skrzy~· 
pero, aż wreszcie znaleziono klucz i w teal. 
sposób położono kres temu nieprzyjemnemu 
intermezzo. Stól ministeryalny, przy którym 
Pasicz siadal, slużyl dawniej do wiele skrom 
niejszych i prostszych celów. 

Ministeryum wojny zajęło pokoje n:r. 2 i 3. 
W pokoju nr. 2 ustawiono stoły kucbemie i po­
brane z pralni. Tam, gdzie prz.edtem u.<stawia· 
no garnki i cebry z bielizną, znajdują się o­
becnie rozrzucone alrta i dokumenty. W pok<1-
iu m. 3 mieści się biuro ministra wojny. 

Wreszde pod ur. 18, pokoju sypiaLnym 
dla dwóch osób, odbywają się wspólne naraę 
dy ministeryalne. Wszyscy inni ministrowie 
muszą się zadowalać pokojami na drugiem 
piętrze. Nad drzwiami Pasicza do tej eh will 
wrn1 jesz.cze tabliczka z napisem: Fryzyer 
damski ... " 

O~tatnio tełmamJ. 
Ustąuionio ministra węgierskic~o. 

Telegram wiaeny „Godz. Pol.". 

li!Hfape11zt, 14 kwietnia. 

Bukaresztefi.skie dzienniki konserwa~ 
tywne donoszą, iż po ukol:wzeniu obrad 
parlamentu ustąpi minister finansów. 

Telegram w!asny „Godz. Pol.". 
'\Viedeń, 14 kwietnia . 

„Fremdenblatt", opisu!r!e straszne mę1.'i i 
nieludzkie traktowaillie jeuców austryncko·Wf~* 
gierskrnh w Serbii, czyni następujące uwagi: 
I oto państwowość taka, jak serbska, opiera· 
jąea swą egzystencyę :na tępieniu życiu mdz· 
kiego, jest uprzywilejowaną faworytką nietyl· 
ko Rosyi, lecz również mocarstw znrhodu, 1{tó­
re roszczą sobie prawa do kroczenia na czele 
cywilizacyi. Po morderstwie serajewskim n1!.~ 
stępuje caly szereg za1::.oto\vanych faktów nie· 
luclzl;:iego i niegodnego traktowania ień·:-ów 
austrvacko • węgierskich w Serbii. Austro· 
Węgry teraz dopiero mogą osądzić ja1dego są· 
sjada mialy za Dunajem. Dla r'rnncyi i An­
glii na zawsze pozostanie plamą hańby, że nie­
tylko popar!y, lecz nawet dobyły miecza w 
sprawie par'istwa, która wyrosło ua pod.star 
wach zbrodni. 
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\Vhfowfaka. 
Teatr Polski. Jutro po pol. ,,Kmicie", wiecz. 

aa benefis J. 'silachalskiego ,,Rewizor" Hohola. 

prz~' ul. Szkolnej Nr. 34, zajmując dwa pię­
tra. Na piętrze II znajdują się sale zabaw, 
szkoła, oraz jadalnia, na III zaś sypialnie. 
Obecnie w schronisku znajduje się zupelnyeh 
sierot 177, w wieku od 4 do 9 lat, wobee te­
go, że kandydatów jest obecnie około 50, za­
rząd schroniska po pormumieniu się z prezeso­
wą, hr. Kwilecką, która bawila w Łodzi w tych 
dniach, postan{J\Vil zająć i I piętro w rze­
czonym gmachu. Prze!ożoną schroniska jest 

1 p. Nowicka, nmiąc oo pomocy 4 zakonnice z 
Ks. Poznańskiego i kilka ochroniarek. Od­
czuwać się daje brak stalego lekar1.s., tyrnbar­
dziej, że w ostatnich dniach zauważono spora­
dyczne wypadki choroby oczu. Kwalifikowa­
niem sierot do schroniska. zajmują się księża 
miejscowi. 

Roczni ee. 
.Dnia 15 r. 1034. Z życiem się rozstal kró1 Mie­

szko II, nieslusznie przezywany 
Gnuśnym. 

1848. 
1870. 

Zniesienie pańszczyzny w Galicyi. 
Alired hr. Potocki, zostaje preze-­
sem ministrów w Wiedniu. 

l\Uejscowe rady opielmńcze. 
Zostały utworzone miejsc.owe Rady opie~ 

k'1lńcze w nasiępującyeh miejscowościach: 
W Dlutowie w następującym składzie: 

ki:i. proboszcz Andrzej Szarecki - prezes, ks. 
Bronisiaw Topolski - skarbnik, Eugeniusz 
Papiewski =· sekretarz, Stanisław śniady i 
Jan Jarończyk. 

W Czarnocinie w następującym składzie: 
ks. Franciszek Wtorkiewicz - prezes, Woj­
ciech Łubczyk - wice-prezes, Walenty De· 
ka, Waelaw Witkowski i Józef Wlaz!o. 

~przedaż ziemniaków. 
Jak już donosiliśmy, delegacya zaprowian° 

iff\'ilania m. Łodzi postanowiła urządzić jeszcze 
dwa place na sprzedaż ziemniaków. Jeden 
plac znajduje się przy torze kolejowym Berg­
sona (dla sprzedaży ziemniaków hurtownie), 
drugi zaś przy ul. Kolejowej, gdzie publicz­
nosc może dostać po X, % i caly korzec. 
Tym sposobem od 17-go b. m. będzie ogólem 
5 placów dla sprzedaży ziemniaków. Kupcy nie 
otrzymują tymczasem ziemniaków dla sprzedaży, 
Iecz tylko instytueye dobroczynne i koopera­
tywy, oraz osoby pojedyńcze po okaza!liu le0 

gitym.acyi dla karty chlebowej, przyczem na 
jedną osobę wypada 30 funtów ziemniaków na 
tydzień. 

Dil)WÓZ ziemniaków. 
W dniu onegdajszym W ~'dzial sprzedaży ziem~ 

niaków przy Delegacyi zaprowiantowania miasta o­
trzymał koleją 15 wagonów ziemniaków, wczoraj 
li'.aś 18. 

Sprzedaż cukru. 
Magistrat postanowił powierzyć Komite­

towi rozdzialu chleba i mąki, z dniem 27 kwie­
tnia, sprzedaż w mącznych sklepaeh cukru dla 
ludności. 

Z Delegacyi n. p. b. 
Przedstawieni przez Delegacyę magistratowi w 

tharakterze czloILl{ów honoro\vych dla podkomisyj 
I, II i III pp. Doring, Neugoldberg i Riihman zosta­
li obecnie zatwierdzeni. 

Z p:rzytu.Um noclegoyi/ego. 

Z otwartego d. 1 b. m. po sześciotygodniowem 
zamknięciu przyiulku korzysta obecnie oko1o 100 
osób pici obojga, placąc za nocleg wraz z herbatą i 
pól funtem chleba 5 kop. Co miesiąc przytulek u­
rządza bezplatne ln:piele ,; b przychodnich pensyo­
aarzy, którzy, prawdę rnfrwiąc, niechętnie ·przyjmu~ 
ią za\Yiadomienia o dniu 1~:wielewym i w dniu tym 
inzybywa it>h na nocleg liczba zmniejszona przynaj­
uniej o połowę. Kierownik przytulku tego, miesz.. 
cz<tcego się przy ul. Cmentm:nej 10, tlomaczy dziw­
ay wsb-.~t. do mydia i Bouy iem, że brudniejsi żebra­
cy w;~budzają, większą iitcść i lahviej 'vpl:rwają im 
„datki". Projektowane jest urządzenie w przytułku 
3.paratu dezynfekuj:~cego odzież, jednak manipula­
~ya ta po1ączona bylaby z codzienną kąpielą. Ponie­
·wa:!. projekt ·wymaga nakładu większego kapitalu, 
ai0podobna ścWe oznaczyć terminu wprowadzenia 
ieJ ze wszech miar pożądanej inowac·yi. Staraniem 
Tc..-;. Dobroczynności, µod którego egidą znajduje 
sit:' przytulek, urządzono \V 1ym lokalu \\')'dawanie 
obi:idów, których liczba przewyższa 750, po 3 kop. 
(zupa i chleb). Gotowaniem obiadów i rozdawa­
niem zajmują się panie. Wplywy z obiadów prze­
;;naczono na opłacanie niższej służby. Wobec panu­
jącej epid2mil zrdesiono sienni1d, które .zastąpiono 
\)ryczami, aby uniknąć, jak opowiada kierownik, roz­
mn::ifania się „inwentarza" sU:iJych bywalców tego 
zakładu. Liczba korzystających z przytulku. zmniej­
szyła siz 'c:; tym roku c polowe,:. I gdy \i; początkr:.ch 
\Yojny przeważali ludzie młodzi, dzi§ przybywa za­
ledwie 10 proc. mlodzfoży. 

Sełmmisko dla rlzieci nt)d wezwaniem 
śv,r0 "l!N~!ci~r.ha, 

Z Tow. muz.-drarnf!tyez:nego „Gutenberg". 
Na jutro "'-yz.naczono ogólne zebranie ezlonków 

li Tow. muz.-dram. „Gutenberg". Istnienie Tow. da-

l 

tuje się od r. 1913 i od pierwszego dnia rozwinę!o 
ono energicznę, 1<J{cyę gwoli zaspokojenia strony 
duchowej swych członków. 

-,, Za pierwsze zadanie Towarzystwo postawilo 
sobie podtrąmanie zamiloWfilłia u etlonków do 

J sztuk pięknych i rnzrywek st.lachetnyeh. \V tym ee-­
łl lu po>viększylo chór męzki, istniejący już prz.y Sto­

warzyszeniu drukarzy łódzkich, dalej zorgani7.owa! 
zarząd Tow. Kólko drlUl!atyczne, które umiejętnie 

I prowadzone pod reiyseryą p. Góreckiego, zjednało 
sobie kilku udatnemi '<vystępami szczere uznanie, a 

I. 

mządzeniem zabaw i wieczorków, liCZllie nawie­
durnych, <lalo Tow. ś~iadectwo swej niezwyklej 
sprężystości i umiejętności w tym kieru:;ku. 

I kto wie, jak dale<'e rozwinęłaby się instytu­
eya, gdyby nie wstrząśnienia wojenne, ldóre z eałą 
surowością przedę!y pasmo maneli i zaniarów To­
warzystwa m1 pnyszloM. 

Dziś, dzięki poparciu nielicznych czlonków, 
Tow. to istnieje, ale o szerszej dz.ialalności niema 
narazie mov;y. 

Majatek Tow. przedstawi.a się copnwda niezbyt 
okazale," bo pozostalofu} z roku 1914 wynosi zaled­
wie 80 rb. i pozycya ta wisi do dziś nie pov.iększo.. 
na nawet jedną skladką etlonkowską, wyn0sząc.ą za­
ledwie 20 kop. miesi.ę~znie; majątek zaś ruchomy 
stanmvi: spora biblioteczka muzyczna i dramatycz.. 
na, fortepian, skrzypce i wiele innych pL7..edmiotów. 

Z parkn Poniatowskiego. 
Na prośbę mieszkańców okolkznych ma­

gistrat postanowi! urządzić nowe bramy do 
parh-u od strony poludniowo - zachO<iniej w 
pobliżu rzeźni miejskiej. 

O odbiór pożyczek. 
Zarząd Kasy pożyczkowej Delegaeyi nie­

sienia pomocy biednym zwraca się do peten­
tów o zglaszanie się po odbiór pożyczek co ty­
dzień. W razie choroby mogą oni upoważnić 
kogoś do odbioru pieniędzy. Pożyczki, nie 
odebrane w czasie wlaściwym, nie będą wy~ 
płacane. 

Werandy. 
Za zajęcie części chodników pod weran­

dy eukierni, restauracyj i l. p. magistrat po­
stanowił pobierać zap!atę w wysokośei 2 ma­
rek za łokieć kwadratowy, przy ulicach pryn­
cypalnych (Piotrkowska, Pasaż Meyera i No­
wy Rynek) i 1 markę przy ulicach bocznych. 

Z pralni parowej. 
Pralnia parowa przy Stow. pomocy biednym 

chwiJowo zawiesila prąjmowanie bielizny, wsku­
tek nadmiernej frelnvencyi. Zarząd pralni postano­
"\Vil ją wobec tego odpowiednio powiększyć. 

Ze Stow. chóru przy ko§eiele św. Krzyża. 
Wobec zbliżających się świąt, chór kościelny 

pod batutą karo!a Fotygi przygotowuje pienia re­
Hgijne specyalnie na okres świąt Wielkiej Nocy. 
Stow. posiada 230 czynnych i łlonorowych czlonków. 
Składki wynoszą miesięcznie 25 kop. dla czynnych 
członków i 30 kop. dla honorowych. Kooperatywa, 
założona w grudniu, do dnia dzisiejszego podwoiła 
kapital w towarze. Obrót miesięc7.ny \Vynosi 2 ty­
siące rubli. 

Z plantai:;yj miejskich. 
Delegacya ogrodniczo-pill.ntacyjna magistratu 

rozpoczęła wiosenne prace przy sadzonkach i pielę= 
gno\Yaniu drzew na plantacyach miejskich w ale­
jach na Nowym Rynku, Spacerowej i t. d. 

Sezon cukrowniany. 
:Jak się dowiadujemy ze źródeł kompetentnych 

w roku bieżącym uruchomiona będzie możli>vie naj­
większa liczba cukro,vni w Królestwie Polskiem. 
Wiele cukrowni, niecz:rnnych w zesdą kampanię. 
jak Cielce i inne, w roku bieżącym rozpoczną kam­
panię cukrową. 

Z gminy żydowskiej. 

Wiadze tutejsze zezwoliły piekarzom, zajmuj<}­
cym się "-ypiekiem mac, piec w nocy z soboty nH 

niedzielę i z niedzieli na ponie<lzialek. 

Cukier dfa cukierników. 

Schronisko, które założono w listopadzie 
c. ub. z funduszu poznańskiego~ mieści się 

Cenę eukn1 i faryny dla użytku eukierni i re­
stauracyj podwyższono. Składy Delegac)i zapro­
wi~.nfowania miastu sprzedają obecnie iarynę po 
28 kop. (dotąd płacono 25 kop.) za funt, cukier 
kQ~tkowy zaś 34 kop. (dawniej 30 kop.). 

Pralnie Iudcnve. 
Magistrat pnyzna! stowarzyszeniom robo~ 

tniczym subsydyum dla pralni ludowych, ma­
jących powstać staraniem tych zrzeszeń. Pie* 
niądze z sub3ydyum przeznaczone są n.a zakup 
my dla; 

Pnywói sotly. 
Delegacya :w.prowiantowania miasta sprowadzi­

ln męli:szy transport sody, która będzie sprzeda~ 
wana kooperatj'\vom i instytucyom -dobroczynnym. 

N owa tnnia kuchnia :i herbaciarnia. 
Zarząd Staw. sprzedawcńw gazet posta.nov.il 

wkrótce otworzyć tanią kuchnię i herbaciarnię dla 
swoich członków. 

Pod kołami tramwaju. 
Chłopiec jedenastoletni, M&yan Obrębski rud­

lowa? przewieźć mąkę do Lodzi. Aby s1ę prędzej 
d:Jstać do miasta, uczepil się w Hadogoszczu tram· 
Y':.:ju, przyczem spad) i dostał się pod wagon na0 

stępny, którego koła obci;:1y mu nogę po1'ryżej ko­
lana. Doznał pi-z;..iern ogólnych obrażeri, tak że w 
:>trrnie groźnym przewieziono go do remizy zgier­
skiej, a stąd do szpitala przy ul. Podleśnej. 

Wykrycie tajnej gorzelni. 
Policya łódzk'l wykrgla znów Pową potajemnie 

utrzymy-;vaną gorzelnię, mieszcząrą się przy ulicy 
Kon;;.iantynowskiej 67, w mieszkaniu niejakiego 
Józefa Wiktorowskiego. 

Kradzieże. 

Przy ul. Konstantynowskiej 37, ze 
sfawa Goldkorna skradziono towary 
wartości 330 rubli. 

Z mieszkania Maryanny Nowak przy ul. Sar 
pena 17, skradziono garderoby i innych ne~y na 
su.me 400 rubli. 

Przy ul. Solnej 9, z mieszkania Hersza W ein­
trauba skradziono biefo:nv na sume 175 rubli. 

Przy ul. I\Iarysińskie{ 21. z mie"szkania Jankla 
Bittr•tlra skradziono bielizny na sumę 120 rubli. 

Z Włocławka. 

W niedzielę odbyło się tu zebranie ogólne Tow. 
WEajemnego kre<l:rtu. Prezes rady p. Nowca p:rzed~ 
stawil zebraniu w1runki, na jakich T-wo udzie­
liio miastu 100,Cico rb. pożyczki na 6 % % rocznie, 
porl gwarancyą e.u!ego majątku miasta i lasu. Uzy­
skało to sankcyę ogólnego zebrania. Nadto zebra­
nie npoważnilo wladze T-wa w ·wypadkach na­
glych, niecierpiących zwłoki, do z..awierania tran~ 

za.kcyj bez uciekania się do akceptacyi ogólnego 
zebrania, ale pod warunkiem osobistej odpowie­
dzialnosci tychże wladz. 

Z Częstochowy. 

Za pośrednirtwem miejscowego biura pracy w 
pien•;szym tygodniu b. m. wyjechało zagranicę: do 
fahryk 39 mężczyzn, do kopalri 12, do robót polnych 
28 mężczyzn i 58 kobiet - razem 137 osób. Ogółem 
oo tego ew.su za pośrednictwem powyższego biura 
otrzymalo pracę 9,499 osób. 

Z l{ielc. 

Komenda obwodowa oglosila e-0 następuje: 

„Podaje się do ogólnej \\iadomości, że urz..1dzanie 
jakichkolwiek zebrań w publicznych lub w zam­
kniętych lokalach bez pozwolenia komendy obwo­
dowej jest surowo zakazane. Zalmz ten nie dotyczy 
zebrań o charakterze wyłącznie familijnym. Prośby 
o zezwolenie należy wnosić piśmiennie lub ustnie 
do c. i k. komewiy obwodowej conajmniej na 3 dni 
przed urządzeniem zgromadzenia". 

Z Ostrowca. 

Komenda obwodowa w &'!siednim Wierzbniku 
zamieścila w ostatnim numerze „Dziennika rozpo­
rządzeń" p. f. „Nieprzy,iazne zachowanie się ludne~ 
ści" - komunikat następujący: 

,,Ponieważ, mimo \Yszystkich dotychczasowych 
pouczeń i mimo c.alej życzlhvośri obecnego :rządu 
dla luduości, zdarza się ciągle, że poszczególne jed~ 
nostki z pośród ludnośd miejscowej dopuszczają się 
zaczepki, a nawet niebezpiecznych napadów na oso-­
by wojskowe, na patrole i warty wojskowe, przeto 
c. i k. komenda obwodowa w Wierzbniku wskutek 
rozporządzenia c. i k. wojskowej generalnej gube:r­
nii w Lublinie z dnia 3 marca 1916 r. wzywa wszy­
stkie urzędy gmiune, jako teź calr! ludność obwodu 
Ilżeckiego, ażeby wspóldzialary i były bez przerwy 
pomocne w zapobieganiu takim wypadkom i w u­
trzymywaniu ,porządku publicznego, spokoju i bez.. 
pieczeństwa. Przy tern zamvaża się, że tak urzędy 
gminne, jak i cala ludność winny same wszystkiemi 
środkami starać się o to, ażeby jednostki niebez­
pieczne nie były cierpiane, lecz ażeby zostal'y po­
chwycone i c. i k. sądom lrnrnym do ukarania od­
dane. 

Zarazem Z\\'l'aca się uwagę, że w przyszłości w 
każdym ·wypadku zaczepki lub napadu, dokonanych 
na osobę wojskową, na calą taką gminę, w której 
się taki wypadek zdarzy, gdzie zatem pobyt takiego 
złoczyńcy będzie cierpiany, zostanie nałożoną bar­
dzo znaczna kontrybu.cya pieniężna". 
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Z Opatowa. 
'Miejscowa Komenda obwodowa wy/lł'!\la rozpo­

rządzenie następujące: Ponieważ zasiewy zboża ozi­
mego w jesieni Hl15 roku nie W$taly wykonane w 
sposób zadawalający, należy dołożyć wszelkich sfa.. 
rań i użyć wszelkich .do dyspozycyi stojących środ„ 
ków, ieby wszelką odłogiem stojącą ziemię uprawił! 
i obsiać zbożem jarem, ziemniakami lub paszą. 

C. i k. Komenda obwOdowa dołoży wszelkich 
starań., aby prócz 7..najdująeyeh się w obwodzie płu­
gów motorov.rych, dostarczyć z;wierząt pociągmvych. 

1) Odnośnie d9 ZV<ienęcej sily pociągowej .~ 
rządza c. i k. Komenda obwodowa: 

a) Przymusowe ściągnięcie wszysUrlch zap:rzę. 
gów, znajdujących się w większych miejscowo­
ściach, które nie s.łużą :rolnici'l\--u, do robót wiosen~ 
nych w polu i przydzielenie icll fXlb:zebująeym rol.;. 
nikom. 

b) Gospodarze mru o rolni obowiązani są po n<. 
k(lńczeniu robót na \Vlasnyeh polach, do robót na 
polach dworskich, za v.·ynagrodzeniem dziennie 6 
koron za 1 konia, 10 koron z.a parę koni 

e) Przymusov;e z.aprięg~nfo krów do lżejszych 
robót rolnych {brouowanie i t. d.). 

2) Praca ludzka: 
W rarJe potrzeby poleci c. i k. Komenda ob­

'vodowa wójtom, żeby przymusowo dostarczyli· do 
robót rolnych lodzi, nie wyłączając kobiet i dzieełi 
a to w stosunku do ogólnej ilości mi~ ' 
gminy. 

Organizacye rolnicze winny w jak najkró~ 
c-zaEie zglosić c. i k. Komendzie obwodowej J?Qtrzeb­
ną ilość maszyn, narzędzi, oraz czę.ści tycbte, ~ , 
rych wymiana jest potrzebną, w celu ich r.amóWJe­
nia. 

C. i k. Komenda obwodowa b~e ,(t~~ . 
cyom rolniczym w kh pracy wszys~,~' 
do po rnagać. . : ___ -; _;-: ____ -_· ~-' ;. ,-. _ 

C. i k. Komenda -0bwodowa. zakazuje •l'l1~ 
ufa i użyjQ w razie potrzeby środków p~wyjf 
dla uprawy ugorów. 

Z Miechowa. 
Na brak rozrywek mie.szkańcy 

mogą narzekać. Bywają tutaj przedstawienia am8!< 
torskie, bywają odczyty i pogadanki historyczne dk. 
młodzieży w lokalu miejskiej szkoty. Wprawdzie 
bydyuek teatralny w początlmch wojny pad! ofial'' , 
zniszczenia, lecz obecnie, dzięki komendantowi ob­
'\\<odu, odnO\viono go zupełnie. 

Szkoły, otwarte w zes7Jym roku szkolnym, liez\ 
killn1set uczniów i uczenie. nnodzież zaopatrzono w 
dobre podręczniki, p:rwważnie galicyjskie. 

Jarmarki, dava1iej dwutygodniowe, w ostatnich 
ezasach odbywają się regularnie eo tydzień. Ale ni~ 
są tak ożyv.ione i tak gromadne, jak poprz.ednio. W1 
księgarniach ruch bardzo ożywiony, ponieważ odb1' 
wa się znaczna spnedaż czasopism. tygodników, 
dzienników, podręczników szkolnych i ka.len~ 

Muzeum miechowskie polskiego Tow. kraj~ 
nawczego, które się mieści w gmachu poklasztoJ:>. 
nym, szczęśliwie ocalało podczas wojny, a naweł 
pomnożyło się teraz nowymi okazami goologica­
nemi. 

Z Radomia.. 
W roku bieżącym zasadzono w· okolicacli Ra.i. 

domia 40,000 drzewek owocowych. Jest to wynik 
agitacyi sekcyi ogrodniczej przy wydziale kółek , 
ro!nkzycb Tow. roluiczego radomskiego. Najwię; 

cei drzewek zasadzono w Zakrzewie i okolieach. 
po <lrndze do Skarzyszewa i Odechowa, t. j. ~ 
g<lzi~ dzfalają kółka rolnicze. Akcyę powyższą po­
parły wlar!ze austryackie, które sprzedawały drze-W.. 
kn tanio. Naprz. 4-letnie drzewko owocowe koszta. 
walo okolo 30 kop. 

Z Krakowa. 
Rehabilitatya wójta przed sądem 

Przed sądem polowym tutejszej komendy 
skowej odbyła się rozprawa przeciwko P1lwlov;;}.·.·.·s,;~ 

Samkow~ wójtov.1 z Marszowic, o zbrodnię 
ustawy wojsko\vei kar., t. j. zbrodni przeciwko t>.U•>.,c. ''·f"1'l 

wojsko·,vej pańshva. 

Oskarżenie ob.vinialo wójta Samka, że pouc:~•,:::;:;".::'1 
inwazyi rosyjskiej wska.zal nieprzyjaeiefowi =·~ „„ ·"''' 
dworskie, które skutkiem tego zostały bez U«jJ,,,_,.„ .•. ,.,,',.c·l(\\ 

zarekwirowane. Okoliczność tę potwierdzili 
kowie do slnźby dworskiej należący. 

Rozprawa wykazala, że Samek pod pr;iynttw;eu1 

oprowadza] Rosyan po chałupach chłopskich, ::.-·~~.,, .... /, 
ci spisywali ilość krów, zostawiając po jednej 
ce. Podczas poszukiwań znaleźli kHka 
rozpoznali jako dworskie i wbrali je bez Z1\i)Iat1i 
placą.c natomiast chlopom po 40 rubli 

świadek, ks. Buza.la, potwierdzi!, że ""°'""""" .. 
dzia!al pod przymusem i że jako Polak sta.ncrwei~,: 
nie byl z Rosyanami w zmovvie i opisywa,l 
nateżdżców podczas inwazyi. · 

Sąd polovry uwolnił oskai·żonego, a w sta.tainuj~ .• 
motywowanym wyroku przyjął, iż wójt t>h1rnn1th~mr.J":, 
pów przed rekwizycyą i że postąpił ZUJ)ełi~e 
nie. Temu poglądowi dal sąd wyraz wvro1m•,·•,, 
skutkiem ezego nastąpiła zupeina rehabilitacya 
ta Pawfa Samka. · 

Wyrok, ogłoszony w języku niemieckinii ~o < ; 

r:astępnie o~karźonemu w obecności licznych ś\Vind~r 
ków "wyjaśniony w języku polskim przez jedli~; 
go z członków sądu. 

--
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'VARSZA\VA. 
Niema rady ! ... „ 

·cz urywków autentycznej rozmowy). 

Po ciężkich znojach dnia, zeszli się g\VOli 

~ytchnieniu trzej dzialacze na polu wielkieuo a 
brzemiennego kłopotami zadania, jakiem jest"' zao· 
patrywanie Warszawy w żywność~ świeżo*Ukute w 
grodzie Syrenim przysłowie powiada, że gdzie się 
tylko trzech ludzi zejdzie, tam rozmowa musi zejść 
na. temat... „ogon.ka'.'. Ci, o których mowa, stwier­
dzili pra:i,vdziwość tego przysłowia. 

- Już mi to wszystko, mój mecenasie, garo.lem 
wyłazi. Człowiek jest cierpliwy. Ale jak mu te 
:pismaki wciąż ciernie wbijają w najczulszą stronę 
jego pracy, to i najcierpliwszemu się przebierze. 

- A najgorzej, panie radco, o te... tak zwane 
„ogonki". Niby, co my temu jesteśmy winni?„. Czy 
my każemy im gromadzić się przed naszymi skle­
pami od świtu? .. 

- Czasem i od nocy ... 
- Z każdym dniem przychodzi to coraz wcześ-

niej„. . . 
- Nie mają co robić; więc wystają po dniach 

calych. 
- I pański system, panie inżynierze, z tymi 

numerami kolejnymi, nic nie. pomógt 
- Jak .miał pomódz?_ Numery nie przysporzą 

sklepów! A przecież dziecko zrozumie, że nasze 
B4. „miejskich"„. 

- 92, inżenierze... 92 ! 
- No, tak, z bazarami. Ale i 92 nie zastąpi 

tych kilku tysięcy sklepów i sklepików prywatnych, 
które obslugiwaly ludność .•. 

- A teraz nie obslugują, bo nie mają co sprze­
dawać. 

- A poco spekulowali? Chcialo im się na 
gwalt robie majątki. Musieliśmy temu kres polo­
iyć„. 

- I pozbawić ich możności sprzedawania lu­
dziom wikiualów, monopolizując handel nimi w na­
szych rękach. 

- Stusznie !., Słusznie I .. 
- Tylko że ludnośti nie ma co jeść, bo za ma-

ło sprowadzamy tych wildualów. 
- Zachcialeś radca!.. Nie możemy więcej spro­

:wadzać, bo nie sprzedalibyśmy ieh w naszych skle­
pach. 

- To powiększyć Ilezbę sklepów. Przecież ani 
lokali, ani 11-sklepowych nie brak. 

- Nie można!.. Zakladąjąc nowe sklepy, pod­
ni~libyśmy koszty handlowe najtruiS'qeh produk­
tów. 

~ Więc powierzać sprze~ :ich sklepom pry-
:walnym. . 

. - Także nie można, bo· kto nam zagwarantu­
je, że nie rzucą się do spekulacyi? •• 

- Więc jakaż rada, mecenasie, aby ludzie nie 
gromadzili się już w nocy przed sklepami miej­
skimi? 

.....: Jaka rada?.. Niema :ta.dyl •. 
- żadnej? 
- żadnej. Chyba ta jedna, żeby ei gazeciarze, 

" 
yzwolenie". 

Dramat w tnech aktach Stanisława Wyspiań­
skiego. 

(Teatr Polski w Warszawie, 12 kwietnia 1916). 

„Poezyo precz! 11 Jesteś tyranem!" - rzu­
ea Konrad w zakończeniu swej wielkiej tyra­
dy do Geniu~za w akcie. III. W tych slowach 
zamknęła się cała w.nętrzna treść nietylko 
„ Wyzwolenia", ale calej twórczości Wyspiań­
skiego, który z odwagą nieilomnego rycerza 
z podniesioną przyłbicą stanąl do walid z tymi 
wszystkimi Chocholam1, które usypiają naszą 
duszę, roztapiają nasze pragnienia i uniesie­
nia na podly ·kruszec gadania, rozmarzenia i 
nieskr1stalirowanych tęsknot. 

Już raz w „Weselu" poeta „plunąl" w 
twarz całej „Polsee współczesnej", litość swoją 
przez usta jednego z typowych wyobrazicieli 
tej Polski, już raz przesunął przed oczami zdu­
mionego widza całą szopkę dzisiejszej polsko­
ści, pokazał karłowatość jej bohaterów i dzia­
faezów-a kiedy w takt obłędnej muzyki Cho­
chofa cala ta szopka polska zaczęła przydrep­
l:ywać bezll1J:.ś.lny taniec bezczynu i bezwladu, 
poeta jakby jakimś tragicznym gestem wska­
zał na tę chatę rozśpiewaną i powiedział: „To 
- \Vy!" Wzr.ok widza przykul na chwilę w tea­
terze, na dJ:ugą chwilę - po teatrze do tej sce­
ny Chocholej; poruszył najtajniejsze struny 
serc~, zasza.rpal 'trzewiami--..by mog:l:a pr,zyjść 
g<1dzrna wsi.)Volenia. Bo tej pragnie poeta calą 
mocą swej w Polsce rozkochanej duszy. 

„PPlska jest. duszy twojej wlasnościa i te­
skn1)tą", jakusłyszy z ust Konrada jedna~ m~­
sek w „WyzwoleniU". Ta. Polska jest·. własno­
ścią i tęsknotą wszystkich nas, ale Polska a 
którei Komad powie, że jest i ziemia i ojczyz­
na i ludzie, tyllw naród się zgubil, a my przy­
czyną, że się gdzieś zagubił naród. Narodu 
szuka Wyspiański. Gdy wejdzie Starzec z Cór-
kami w !akcie „Wyzwolenia" do katedrv Wa­
\Ye1skiej, gdzie właśnie „myśl polska sie hn­
duje", gdzie ,,wszystko jest Polską,. kamierl ka­
idy i okruch każdy" ~ poczują się o:ni Polską, 
.be ezł-Owiek, ~,który: tu wstąpi, staje się Polski 

GOD2!IN:A POt;SKI. 

co nam tymi „ogonkami" w oczy ćwierkaja v.~~ 

tłómaczyli ludziom, aby się nie gromadzill -~rzed 
sklepamj, bo to i tak się im na nic nie zda. 

Najautentyczniejsze! 

\łarszawska. 
Nafta dla Warszawy. 

Pewne towarzystwo pr~emysfowe w Ga­
licyi zwrócilo się do Zarządu miasta z propo­
zycyą zaopatrzenia Warszav„•y w naftę. Ofertę 
tę przekazano Sekcyi żywnościowej. 

Podwyższenie norm. 
Zarząd miejski w dalszym ciągu uchwa­

ill podwyższyć normy żywnościowe w Domu 
wy·chowawczem dla mamek o 4 kop. dziennie, 
dla dzieci „garnuszkowych" o k. li, dla dzieci 
starszych o k. 15 i na dokarmianie dzieci ńier­
siowych po 10 k. na dziecko. Również uchwa­
lono podnieść wydatki na żywienie wycho­
wańców Instytutu zaniedbanych dzieci w Mo­
kotowie i pensyonarzy w glównym · Domu 
Schronienia źvdów do 10 k. dziennie i dla 
choryeh w pl~tnych pokoikach w szpjtalu 
Przemienienia Pańskiego o 22 k. dziennie. 

. . 

Dawne stemple i pieczęcie. 
Wladze niemieckie zwróciły się do zarlą­

du miasta Warszawy jak również i miast pro­
wincyonalnych o przyslanie im stempli i pie­
częci używanych przez dawne urzędy polskfe 
i rosyjskie. 

Opieka nad reze:hvistkami. 
Wobee rozwiązania ~ię Komitetu opieki 

obywatelskiej nad rodzinami rezerwistów, \l­
pieka nad temi rodzinami przechodzi pod 
bezpośredni zarząd Wydzialu pomocy dla lud­
ności, który w dalszym ciągu będzie wyplacal 
zapomogi rezerwistkom z funduszów miej- . 
skich. Zorganizowane przez b. Komitet opie­
ki okręgowe, z 26 kuratorami na czele, istnieć 
będą w dalszym ciągu. Wyplata zapomóg, o­
raz biura opieki nad rezerwistkami w dal­
szym ciągu pozostaną w gmachu m. Izby skar­
bowej przy ul. Rymarskiej. Zaprojektowano 
tylko zmianę miejsca wyplaty dla rezerwistelf 
z przedmieść. Wyplata będzie dokonywana 
przy ul. Rymarskiej. Wladze zawiadomily b. 
kuratoryum, że prawa rodzin rezerwistów, co 
do zajmowanych mieszkań, wydane przez rząd 
rosyjski~ pozostają nadel w mocy. 

Wędliny dla Warszawy. 
Wra:z. z niewielkim transportem słoniny 

sekeya ~ywnościowa otrzymała z prowincyi 
duży· transport wędlin, które musiano zaku­
pić, aby uzyskać taniej słoninę - taki wa.ru­
nek postawili dostawcy, odstępujący sekcyi 
ealą swą produkcyę. 

Ponieważ wędliny te są stosunkowo dro= 
gie i w sklepach komitetu obywatelskiego, z 

ezęścią, budowy tej częścią". Dopiero teraz 
poczują się Polską, gdy wejdą w naroą,owy ko-­
ściól pamiątek, 6}opiero teraz uderzą ich serca 
jedną miarą i oddech miary nabierze. 

A więc niema narodu bez zasłuchania się 
w echo minionych dni, bez roztopienia się w 
uwielbieniu dla dawnych czynów i boha­
terstw? Tam, pod sklepieniem katedry Wa­
welskiej „zatrzymuje się myśl polska, oto tam 
jej najwyższy kres"? A muzy i ściany zapylo­
ne - „to najszerszy myśli polskiej lot"? Wy­
zw-0lin z pod tego przytłaczającego c1ęzaru 

sennych tragedyj pragnie poeta. Chce obudzić 
duszę narodu, by przestał marzyć, że „Polska 
ma być mitem, mitem narndów, poństwem po­
nad państwy, prześcigającem wszystkie, jakie 
są, Republiki i Rządy; oczywiście niedośei­

glem, wymarzonem; ma być marzeniem-tak, 
ideałem". Dość „przefilowfywania" Polski. 

I oto na scenę teatru krakowskieg~ „z ra­
ju czyli z piek1a" z.jawi się Konrad Mickiewi­
czowski, by zrealizować czyn, do którego zbie­
ra:!: sily i moc niegdyś, gdy żądal władztwa 
dusz. Spotka gromadę robotnik(>w i ci za „zwy­
klą zapłatę" na rozkaz Konrada :;zwykłą" po­
czną czynić robotę: budować i burzyć", a po 
ich czy111ach przyjdzie Noe. Czemu nie jasność, 
nie Dzie1'i? Bo oczy ich „na1\'}'kły do <mroku". 
I choć Heżyser za chwilę powie znowu, że sce­
na „miejsce doś6 obszerne, b;l w niem myśl 
polską zamknąć 'już", choć Muza zapragnie ge­
stu tylko zamiast czynu, Konrad splóbuje „wa­
lić mlotem'~ i teatr budować nowY, narodową 
scenę. 

Zaczyna się ,,commedia del'arte". Do zbu­
dowainej z piócien katedry Wawelskiej zbie­
gnie się Polska cala, jak przedtem w „Wese­
lu" - Polska wspókzesna, której Reżyser na„ 
rzuci „pozy: litość, zmęczenie, gorycz, moment 
grozy", a od której Konrad zażąda: „zarwijcie 
waszych serc". Magnat, chlop i· miasto, razem 
wszyscy, wszyscy, „ktokolwiek żyjesz w pol­
sldej ziemi i smucisz się i czoło kryjesz z ręko­
ma w krzyż zalamancmi biadasz", stawi~! się, 
od.iyJą i rz~icą w Przestrzeń w tragicznej mas· 
ee wielkie sla.wa. Tragiczna będzie ich gra, 
„wyrzutem bę<lzie i spowied„:zią". 

tego powodu niewątpliwie nie będą cieszyły 
się pokupem, sekcya upoważniła do sprzedaży 
ich pod kontrola swoi~h instruktorów chra 
składy masarskie: 

Nowe karty na chleb. 
Komisya rozdzialu mąki i chleba III okręgu na 

miejsce skradzionych przed kilku dniami 14,464 
kart chlebowych na 14 okres wypuścila nowe karty 
oznacwne dwoma stemplami. 

·Nadużycie. 

Sklepiki spożywcze robią obecnie ,,laskę", 
sprzedając chleb za lmrikami. Za tę laskę jednak 
nietylko każą sobie dopłacać po kopiejce na foncie, 
l~cz Jeszcze liczą marki naj\vyżej po 60 kop. A 
przecież w Komisyi rozdzielczej mąki i chleha 
przyimują od piekarzy marki według kursu urzę­
dowego. 

Ro boty ogrodowe. 

Vlobec zbliżającego si~ sezonu prac og:·o­
do·wych Sekcya prney zaangażowała 4,000 lu­
dzi do pracy w ogrodach miejskich i podmiej~ 
skich. Do ważniejszych robót, które mają być 
wykonane, należy zniesienie fortu Nr. 5 (w 
Ml'kótowie i zasypanie glinianek. 

Referent ogrodniczy. 
Przy sekcyi plantacyjnej zarządu nneJ­

skiego będzie ustanowiona posada referenta, 
z pensyą 1800 rb. rocznie. Na posadę ogloszo~ 
ny zostanie konkurs, którego projekt został 

już opracowany. Posadę może zająć ogrodnik 
z wyksztakeniem iachowem. 

Z~pyhm!e. 

Niektóre miasta kraju Nadbaltyckiego, op 
kupowane przez wojska państw centralnycb, 
zwracały się do zarządu miejskieg11 o nadesła~ 
nie informacyj, w jaki sposób zorganizowana 
została opieka nad rodzinami rezerwistów w 
Warszawie, w jaki sposób ustanowiono wyA 
platę zapom1g czy rzt!d rosyjski przysyła 

9ieniądze. 

P:rzy]a~d. 
Do Warszawy przyjechał lwowski arcybi~ 

sln1p~metropolita obrządku ormiańskiego, ks. 
Teodorowicz. 

O przebudowę Gościnnego Dwom. 
Osoby, które widziały świeżo uchwalony 

plan przebudowy Gościnnego Dworu i pokry­
cia go dachem, twierdzą, że będzie to zeszpe­
cenie budynku stojącego w środku miasta. 
Gościnny Dwór po tej przeróbce będzie ra~ 
czej przypomina! budynek fabryczny. Mówią 
też, że początkowo by! plan o wiele estetycz­
niejszy, z kosztorysem obliczonym na 50.000 
rb., podczas gdy teraz obliczono wydatki na 
80.000 rb. Przyczyną tego „nieporozumienia" 
ma być to, że nie urządzono właściwego kon­
kursu i nie opracowano zgóry planu w polą­
ezeniu z kosztorysem, lecz oddano robotę 
prywatnemu przedsiębiorstwu. 

Odcienie P<Jlskich myśli i pragnień, pol­
skiego zapalu i lęku, polskich wiar i nadziei 
przewiną się w postaciach symbolicznych Kar­
mazyna, Hołysza, Prezesa, Przodownika, Kaz­
nodziei, Prymasa, Mówcy, Ojca i Syna, Samot­
nika, Starra z Córkami, kolo nich p1-wwinie 
się Harfiarka, która gra ich duszę, „kołysze tę­
skny żal, jak się C'.tepia szumnych brzóz, jak 
się czepia szumnych fal i zbóż i h·aw i łóz", 

gra - „nic", jest kh Pieśnią - aż w końcu 
Wróżka zapowie zbliżanie się tego, „co powie­
dzie wsz~rstkich \Vas do róż, do zbóż, do kras". 
A więc Koorada? Bo Konrada wszysey ocze­
kują, bohatera, który wejdzie z \\ieńcem u czo­
la i ogień rzuci w ich łona. Ozwą się dźwięld 
Marsza zalobnego i wśród wyczekujący tłum 
Polski - narodu wejdzie - spiżowy Geniusz 
i wszystkich oczy zatrzynrn w uv.-ięzi sw-0jem 
spojrzeniem. 

A tymczasem Konrad toczy walkę z ma· 
skami, 1.'ióre „znaczyć mają takich, co myśl 
swą ukrywają i nigdy jej nie stawią jasno, cu­
dza jest, czyli ich jest własną". Nim podejmie 
czyn, krystalizuje swą własną myśl, bada, wy­
zwr.la ją z uwięzi własnych i cudzych formul. 
I w tym przepysmym monologu, rozbitym ge­
nin.lnie na sceny z maskami, badającemi, czy 
Konrad „\.\'ie już, czyli nie wie nie, czy zna 
swe sHy i swą moc, ezy slę ku żywym garnie, 
i z czem pójdzie, CD dalej zamierza?", wytry­
śnie cale oburzenie poety na polską niemoc, 
rozmarzenie, podłość i płytkość. „Nie będziesz 
'.rzywal imienia. Polski nacbremno" - powie 
Komad, odwróci się ze wstrętem od „robienia 
Polski na każdym kroku i CQdziennie'', od 
„manifestowania: polskości", zawola boleśnie 
„Ka co mamy być Cłn·y:stusem narodów, \Yylą­
cznie na mękę i krzyż i dla cudzego zysku?'·, 
rzuci wyzwanie tym, „co kradną narodowi du­
szę za cenę rzeezy nieuchwytnych" - aż w 
końcu moc w sobie slrnpi, zogniskuje i rzuci 
gorąre wołanie do Boga: ,.Daj nam poczucie 
siły i Polskę daj nam żywą! Jest tyle sil w na~ 
redzie, i est tyle mnogo lud::i; Niechże '" nie 
dJch twój w~tąpi i spią1~e nieeh pobudzi! O 
Boże, wiel1d Boże1 ty nie rnasz nas, Polaków; 
ty nie wiesz, czem być może straż polska u 
twych znaków!" I z puchodnią. którą mu poda 

5. 

Za rozbiórkę części wewnętrznej firma ta 
zabiera materyal, z wyjątkiem pewnych ezę­
~ci, co stanowi także zysk poważny. Slowem 
firma robi doskonały. interes, ale czy miasta 
nie zrobiłoby lepszego, gdyby oglosilo kon• 
kurs? 

Zwracają też uwagę, że obliczenie wnę­
trza Gościnnego Dworu na 140 miejsc prz:Y 
straganach jest stanowczo niewlaściwe. Bę­
dzie talll strasznie ciasno. 

Roboty publiczne. 
Dla ulepszenia warunków zdrowotnych na Wo. 

li, Sekcya robót publicznych zaprojektowała budo­
wę drogi brukownnej lub bitej na ul. Szczęślhvi· 

ckiej i na drodze Królewskiej, o ile za:rz.1d miasta 
okaże pomoc w dostarczeniu materyalów bud~ 
wlanych. 

Nieporządki. 

Zn nieporzndli:i sanitarne w jatce z mięsem 

koiiskim pr;:y ul. 
0

Wspólne.i 31, urz.");d zdrowia pu· 
bfawcgo już dwa razy wymn.::zał kary. Obecnit: 
na właśticiela jatki nulożono trzecią z rzędu kar~ 
w sumie G3 rh. i jatki.? polecono zamknąć. 

Ze sportu. 
Xiedawno otworzony w galeryi Luksembur­

skiej scating „Tunel" v.-ychodząc z wożenia, że 

wszdkie zawouy w zaba·wach sportowych,, pobu„ 
dz::iją m!odzież do energicznego ćwiczenia. się i do­
skonalenia się, wpadl na szczęśliwą myśl urz.idzania 
konkursów. 

Kiedawno ogłoszony konkurs na piękną jazdę, 
jakoteż konkurs za walca na wrotkach i zn hvO" 
steep, dal bardzo pomyślne wyniki. Na ostatnio u· 
rz0.dzonych wyścigach, na których dystans wynosił 
100 okrą;i;eń toru, t. j. około 5 klm.,:'pierwszą na­
grodę v1ysoko:3ci 100 fr. otrzymul znany wrotkarz, 
p. Kazimierz K:i.miński, zdobywając wymaganą 

prwstrzet'i w 35 minut i killrnnascie sekund. Nad· 
to dwie następne nagrody znalazly z.wycięzc{)W. 

Z I piętra. 

Wczoraj około godz. 11 przed poludniem w d~ 
mu Nr. 299 na szosie Wolskiej, z mieszkania wfa· 
snego z okna I piętra wyskoczy? na chodnik ulicw~ 
52-letni Ignacy :Selke, b. czeladnik szlifierski, cier· 
piąry od kilku iat na rozstrój umysiov.'Y. B. ulegl 
złamaniu prawej nogi i stluczeniu twarzy. Pogofo· 
wie przewiozło go do szpitala św. Ducha. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś „Halka" Moniuszki, jutro 
po południu przedsta\vienie baletowe, na które 
zloż~~ się „Przygody arlekina" i „ W gaju Ander­
sena", wieczorem „Aida". 

Teair Rozmaitości. Dziś i jutro \\ieczorem „lll· 
tratna posada" A. Ostrowskiego, jutro po południu 
„Panna Ziuta moja żona". 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Wyzwolenie" St 
Wyspimiskiego. 

W próbach pod wodzą reżysera Zelwerowicz.a 
kOJl>edya szekspirowska „Figle kobiet" czyli „We­
sołe żonki z Windsoru". Wystawienie tego utworu 
poh1czone będzie z obchodem 300-lecia śmierci ge-

Hestia pobiegnie budzić śpiące i maczyć dro· 
gę czynem. 

Gdy Konrad wpadnie na s~enę do kate­
dry. Geniusz zdołal już, jak Chochoł', czarem 
osnuć dusze wszystkie i wiedzie je ku grobom 
królów i bohaterów Polski, wiedzie c.aly na­
ród z~~sluchany do „Polski świętej, wybrane.i 

.Polski, \vywróinnej, z marnoty życia >vyzwolo­
nej, z Ducha, z Ducha poczętej!!!", wiedzie -
przez śmierć, przez grobowce, trumny, cmen­
tarze, a z cz.ary zlotei, złotego rogu daje pić 
truciznę zapomnienia. 7. „krzyżo\vej męki u~ 
piorem", z „harpią narodu, co siły nasze ssie 
i spala je w czczy dym", z „widmem upiornem 
zagas1ej prz.eszlości'', z „kochankiem rulirr i za· 
padłych uroczysk chwalcą", ze „zludą wielko­
ści" stoczy waikę Konrad, niosący poehDdnię, 
wolający krwi, pragnący prawa żywota. „Poe­
zyo precz!!! Jesteś tyranem!" 

Inkantacya z „Dziadów" - „A kto proS.. 
by nie posłucha, w Imię Ojca, Syna, Ducha: 
czy widzisz pań.ski krzyż! śmierć niosleś w 
twym napoju, zostawże nas w pokoju! a kysZv 
a kysz, a kysz" - v..·:;pędzi Genjusz.a ze sceny. 

Konrnd ma się jąć czynu ~ ale scenę ro­
zebrano, aktorzy pozdejmowali peruki, ko.n.­
tusze. 'l'o był - teatr. Konrad jeszcze ,~gra", 
jeszcze roli nie skoriczyl, plonie w nim święty 
ogień zapału, alo już nikt nie slnrha, nie zwa~ 
ża. A nawet ehcą go „skrócić o glowę": propo­
rrnj:~ skreślenie jego tyrady do Genjuszu. 

PrzvnimJem wam nochodniA, zabroni~ 
lew '~rob.u! .Jakżeż \VY to Żyć chcecie -~ - ?". 
pyta Konrad. Ale minę:ty Konrad~\''"' .. ,trzy go· 
dziny w tej pustee - oto miia godzina prze­
strogi i w;::.zys~y idą do domu. \Vidovdskn 
s1':01l.ez:one. Bo lwlo to - widowisko. Konrad 
zmm·nownl "żm:ów Ś\viętą siłf', zmnrno\Yal 
pfomie1i boski i opndną go teraz Erynje, wid­
ma trwogi, wyrzutów sumienia. 

„Czy jesteś Polsko - tylko ze mną?" 
pyta mmrad w mzpaczy i zwątpieniu. 

$ 

Zrea.lizawm1ie zawrotnej fantuzyi Wyspiańr. 
::;kiego, przepoJ,nnej \Viln-ująeem uczuc1Em uJrn~ 
chi.mln nurodu, po]:slrnśd, kraju, ludzi, ujętej 
w formy tak nie:z.wykle, dzivme, zda się chwi­
lami niezrozumiale - nastręc,z~lo tmdiności 



rualnego angielskiego poety. W tym eelu przed roz" 
poczęciem komedyi odegrany ·będzie utwór B. Sha­
w'a „Czarna dama", napisany specyalnie przez an­
gielskiego komedyopisar:z.a dla uczczenia pamięci 

Szekspira. „Czarną damę" reżyseruje p. Sosnowski. 
Teatr Mały. Dziś i jutro wieczorem „Zalotna" 

Cailiaveta i cie Flersa. Dziś po południu va dochód 
szkoły Muszy11skiego „śluby panieński„" Fredry, 
jutro po południu po :raz. ostatni „Kościuszko pqd 
Racławicami''. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa". 
Teatr Nowo~ci. Dziś „Królowa kinematograiu'', 

futro ,,Nitouche". 
Teatr Praski. Dziś i jutro '\Viecz-Or jednoaktó­

wek, na który zlożą się: „Dwie teściowe", „Calus 
~a calus", farsa ?i.t Swobody i dramat J. PoplawG 
skiego: „Za ojc.zyznę'". 

1":, ... " :A 

}fa Powązki: 

Fijok 1'ficha1 lat 91, emeryt, z kościofa św. Ba:rQ 
bary, godz. 4 po pol. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego)'. 

Bialek Wawrzyniec L 70, robotnik, ze szpita1a 
Pra8ldego, godz. 8 rano. . 

Jeżewski Jan lat 23, stróż nocny, ze szpitala 
Dz. Jezus, godz. 11 rano. . 

Jagodziński Józef lrut 63, na opiece przytułku 
sw. Franciszka Salezego, ul. Solec 36, godz. 11 rano. 

Gut Mieczys!aw lat 3, przy ojcu stróż~ ul. 801° 
na 1.6, godz. 11 rano. 

Lewandowska Pelagia lat 2, przy ojcu wyrobfil. 
ku., ul. Nowolipie 2, godz. 8 rano. 

Rucińska Józefa lat 50, przy mężu stolarzu, 
z ko:Sdola św. :Floryana, godz. 11 rano. 

Szymański Maryan lat 30, maszynista Dr. 
żel„ ul. Twarda 66, godz. 2 po pol. 

Traczyk Weronika lai 10, przy ojcu robotniku, 
z.e ~zpitala Praskiego, godz. 2 po pot 

Grynczel Andrzej lat 45, dezynfehi:or, ze szpi· 
ta!a Zapasowego, godz. 2 po pol. 

Piasecka Irena lat 6, c:órka stolarza, z ul Łuc-­
kiej 35. godz. 8 rano. 

Piotrowski Feliks lat 6, przy matce, z ul. O. 
>trowskiej 13, godz. 8 rano. 

'furr:zyńs1d Adam lat· 84, .stolarz, ze szpitala 
Tymczasowego przy ul. Karolkc·wej 2, godz. 8 rano. 

Kozłowski Stanfolaw lat 33, technik, ze szpitala 
Ja!la Bożego, godz. 11 rano. 

Sokołowska Irena lat 7, siemta, rodziców nie­
wiadomych, z ul. Grzybowskiej 19, godz. 11. rano. 

. Waśkiewicz Vliktorya lat 66, na utrzymaniu 
dzieci, ze szpitala Jana Bożego, godz. 2 po pol. 

Daniele\\'iez Jan lat 76, szewc, ze szpifala św. 
Rocha, godz. 2 po., pol. · 

Piek~rski Henryk lat 3, syn szewca, z ul. Tarq 
czyńskiej 19, godz.. 11 rano. 

Brzeziński Józef lat 80, wyrobnik, z kościoła 
św. Jana Chrzciciela, godz. 9 rano. 

Isak Franciszek lat 1, przy matce wyrobnicy, 
z ul Hrubieszowskiej 4, godz. 8 rano. 

Kacki Maryan lat 22, syn szewca, z kościoła N. 
N. M. P„ godz. 11 rano. 

Życka Maryanna lat 67, na opiece Schronienia 
nieuleczalnych Imienia Sobańskiego, z ul. Nowo-­
miejskiej 32, godz. 11 rano. 

Vdeeha Stefania lat 5, córka kowala, z ul. Pań­
skiej 59, godz. 2 po pol. 

Cersak Magdalena lat 64, :slużąca, ze szpitala 
Dz. ,Tezus, godz. 8 rano. 

Siwek Stanisław lat 1, syn wyrobnika, z ul. 
Łuckiej 21, gudz. 11 rano. 

11iesf<1chaue. Wielu, bardz-o wielu zwątpiło, by 
ten dramat symbolów potrafił przemówić języ­
Idem sceny. A jednak ..• Teatr byl zasluchany. 
Powtórzyfo się raz jeszcze to dziwne miste­
lj'Uln. ~~lezrozumiale" utwory poet"<.i porywa­
ią, „nierozumiejących" ie, przykuwają potęgą 
swego uczucia, a chłoszcząc biczem satyry, iro-~ 
ni4 sarkazmu, plwając jadem goryczy i zwąt­
pienia - nakazują posłuch przed sobą. Bo w 
każdem słowie poety jest jakaś zawrotna 
ol:ch!ań milości. I kiedy ze Z"wątpieniem zapy­
fa. ~,czy jesteś Polsko - tylko ze mną?" - pra~ 
wie, ie i my chcBmy zadać to pytanie1 prawie, 
ie i my zaczynamy czuć w sobie tę Polskę, o 
której poeta marzy i myśli. 

W iem tajemnica czaru jego poezyi. 
W zasłuchanh1 teatru Polskiego, w gorą~ 

cyeh owacyach po ostatnim akcie nie byfo p<r 
zy. Była może raczej poza w· tych, którzy :P:lil­
eząco teatr opus.izczali, broniąc się przed opa­
dającemi ich „maskami" myśli. Czy wtem na­
h:ży wyczytać tryumf „Wyzwolenia" nad dQ.. 
tychezasową płytkością upodobań i zamiło­
wań? Czy ·widowisko to będzie1 jednym ze zna­
ków uowej ery? Oby! Tego gorąco pragną! re­
fyser sztuki, Zelwerowicz, w prelekcyi, jaką w 
przeddzień premiery w-yglosH. Może nie pójdą 
na rname te pragnienia jego i marzenia. Kul-
1.nra teatralna polska tego się dom.aga. 

W ·wystawienie utworu włożono maksimum 
wysiłków i osiągnięto rezultaty najpomyślniej­
sz_e. Zapewne, ie ten i ów szczegół da się .roz­
wiązać kiedyindziej inaczej, że mo2lna spotę­
gować to lub owo wraże.nie, ale caiość z pe-. 
wnośdą działać będzie tak, jak teraz. Pomy­
sły reżyserskie - bard:w szczęśliwe, wyzyskae 
nie światła i prostoty dekoracyj _J doskonale, 
ożywienie momentów tem właśnie świaUem i 
szczęśliwie dobraną muzyką - wyborne. A w 
poczuciu aktorów, różnych talentów i zdolno· 
ści :-, jednolitość, harmonia, zespolenie się na 
tle_ Je0 rir;.;go tonu przewo{filiego. To - :zasługa 
re2y; ~--„. a zarówno wszvstkich aktorów. 

Z i.Uch najtrudniejs~e zadanie pokonał 
szczęEliwie p. Józef Węgrzyn. Utalentowwny 
arlysta opanowal się wybornie i najcięższą 
scenę - akt II - przeprowadzii najświetniej 
moi~ nie mu.żył Utglębiamem si~ w tajniki 

GODZLNA 

Charakterystyczne są debaty, które pr(J.. 
wadzone są w Petersburgu na t zw. ,., wtor~ 
kar.h" Ogniska z inicyaty"W-y polsh"'iego Towap 
:rzyshva pravmikó~- i elumomistów. 

Z „Glosu Polskiego" dowiadujemy się o 
, przebiegu tych dyskusyjnych wi.eczvrów, gro-­
I macizących lic.zną :rok•nię petersburską. Jest 
i rzeczą godną uwngi, że Uczni referenci sta· 
I l" J • 1 t - 1 - ' • • neu na Stanow1s iU samos arCZ:till.i·Osc1 ziem 
D~lskich i wypowiedzieli się za granicą celną 
Królshrn na wschodzie, z..a.ś przeciw tooryi, 
uzależniającej gospodarczy rozwój Królestwa 
od rynków wschodnich; przytem dobitnie pod· 
kreśl.all znaczeDJe posiadania własnych rzą­

dów i prowadzenia wlasnej polityki gospodar­
czej. 

Jedynym wyjątkiem byt prof. Petrażycki, 
który stanąl na sta'.'.lowislm teoryi „komple­
mentarnej" (uzupełniającej), rnierdząc, że na­
rody, stojące na wyższym szczeblu. rozwoj°"' 
wym, muszą być w styczności z innym naro­
dem - komplementarnym, znajdującym się 
na nlższvm szczeblu kultury. Wrchodzac z te­
go załuierua, poróvmywal • roz;ój prz~myslu 
w Królestwie ze slabszym rozwojem gospodar­
czym w Galicyi i ?.a.borze pruskim. 

Wszyscy inni, jak wspomnieliśmyt zajęli 
odmienne stanowisko. 

Referat pierwszy wyg!osil Stefan Piekar­
ski. 

Prelegent jest zdecydowanym i przekona­
nym przeciwnikiem t. zw. te-0ryi rynków 
wschodnich, Wskazal, iż poglądy, tem mianem 
oi:hrzczone, na żadnej te.Dryi naukowej nie 
opierają się, cechuje je malo krytyczny empi­
ryzm. Chodaż niezaprzeczenie cyfry statysty­
czne stwierdzają vl1,rost przemysłu w Króle· 
shvie Polskiem, przez.naczooego wlaśnie w 

: % na wywóz do Rosyi, jednak a1":culutne es­
fry statystyczna niczego nie d'Owvdzą, a przy 
zastowwauiu metody porównawczej widać np., 
że wzrost przemysłu w Szwaje.aryi jest daleko 
większy i szybszy. 

Aby oprzeć teoryę :ry11.ków W$rhodnich na 
trwEii•3j podstawie, należałoby, zda'lliem pre-

' legenta, udov:odnić, że 1) stan, który byl 
przed >vojną, posiada cechy staiośd1 a nie jest 
wypadkową konjunktu~ą co do wymiany po­
między Królestwem Polskiem a Rosyą; 2) że 
dwa organizmy o odrębnej struktune ekono­
micznej, Królestwo Polskie i R:osya, mogą 
prowadzić wspólną :politykę ce1ną bez uszczer­
bku dla interesów Królestwa; 3} że planowa 
opieka państwowa dla naszego prz.emyslu jest 
zbyteczna i szereg innych tez. 

Tez tych, z.daniem p. Piekarskiego, udo­
wodnić nie można. 

Zdaniem prelegenta, natomiast przemysł 
Królestwa Polskiego rozwinął się bynajmniej 
nie dzięki wspólnej z Rosyą granicy celnej, 
a nawet bodaj wbrtaw polityce celnej Ros;yi. 

swej myśli, a wybuchy miały tę artystyczną 
miarę, jaka budzi w widzu wiarę i zaufanie. 
że postawa, wygląd i gfos - to stali sprz.ymie-­
rzeńcy artysty, dodawać nie trzeba. Tym ra­
zem sprz.ymiarzeńców swych użyl z wielkim 
taktem. Jak rolę przprovJ1ldzLi:? Tak, jak z 
iekstu ·wyżej streszczonego, wypłynąć miala. 
Walka z myśJ.$.mi, z tradycyami, aż do ch·wm 
decydującego uświadomienia mia1a potrzebny 
ten cha:otyczmości, :momant czynu pierwszego- · 
walki z tyranem - zapal, silę przekonania. 

Genjuszem był p. Leszczyński, silny w ge­
śde i slowie, panujący nad calą sceną wzro­
ldem, jak kaie poeta. Symbole mialy nerw ży­
cia. Nadali llfU go pp. Kuncewiez, Jarniński 
(Karmazyn i Hoiysz), Grabowski (Prezes), 
Buszyński (Przodownik), Borowski (Kazn°"' 
dzfaja), Sosnowski (Prymas)„ Zyteeki (Mów~ 
ca), Orlik i Samborski (Ojciec i Syn), Szobert 
(Starzec), Harfiarka - p. Duninówna, Wróż~ 
ka - p. Dulębirmka, Hestia - p. Rotterowa 
V:JYdobyły każda z ról swych po jednym tonie, 
po jednej ba:nvie., jakie intencye poety wska­
zywały. P. Bronisz6w11a w roli Muzy ialszy. 
wość zapalu, pogoń za ,pięknym gestem i sl-0-
wem uwydatnila ·z dobrą artystyczną miarą i 
zrozumi011iem wlaściwego charakteru postaei. 

A wreszcie pod adresem wszystkich razem 
i kaidego z osobna wyrazy uznania za przeję~ 
cie się, odczucie, troskę o harmonię1 o calość i 
jetllwlitość wrażenia. 

Eo lion. 
--~ 

,,Intratna posada'' •. ! 
Teah' R.ozmaitmfoi. Reżyeierowal Kaz. Kamiński. 
Kom. w 5 nktacll Aleksandra O:;;trowakiego. Tiom. 

1\t Tatarkiewicz. 

I mcrwu wczoraj przeżyliśmy jeden z nie­
zapomnianych wict"W:rćw teatralnych. Ze sra-. 
ny szedł ku nam powi~ prawdziwe!, czystej 
sztuki i. cwrował słuchaczów, nie donvalając 
im ani na chwilę oderwać wzroku od orkie-­
sb:y wielkich talentów, które dały nam wczo­
raj ~iele z t€go eo dać mogły. 

I ;:nów odrzucając na bek wszelkiego ro­
dui.ju. na.rodowe nie.chęci i U'l'az.)·, mu.szę przy· 

P O r; S K I. Nr. 107 'c·· 

Jak przodkowie nasi wobec bralrn gra:nfo j Tak byfo 2' Królestwem: stalo się OO.ó fuaj91it' 
naturalnych rnó\vili: W piersiach _n~szyeh o~ .,. mv.;·.a01\l·;;.~rvz_t.atem pomocniczym przy Ros~i, o eimi~(. 
brona Rzeczypospolitej, tak przrsziosć 1w.:;:ze~ dzielnym rozwoju przemys:łowym . nie bytf; 
go przemyslu leżeć może tylko w naszej wt.a: 

1 
snej pracy twórczej, której przyk1ad nam dali Tymczas:en1, nie maiąc rozmaitych d~t~.· 
dziak1 C'Ze epoki dyrekcyi górniczej, Banlm , nieh wiadomości przyrodzony chi posiada R:'l'b:~·~ 
polshiern, a nie w warunkach .zewnętr:mydi I lestwo Polskie jeden \Vielki n,atur~Jny PłJi} 
mnie.i łtib więcej konystl1ych - temi słowy j w dzi~zinie. ~ospodarczej, jest ono na~:.;, 
zakończy~ swój odczyt p. Piekarski. . 1 :nym posred:nikiem między wschodem a zaeho„:: 

Innv referent D. \Vładyslaw żukowski I dem. Lecz 1 ta wlasnosć kraju naszegi> ~y 
stwie~·d~il, ż.e o pn::szlości Królestwa trudno I w;ypaCT.ona przez zależn.ość. ':-< ,·.,,. 
sadzić na znsadz1e rirze.o;zloścL Przeszlość \VY- ! Nie posiadanie rynków zewnętrmyc~ iit9 
k~zuje nam, że p~mimo tych wad systemu ! wschodzie, lee.z m-ożność kiemwania . w~c{ 
cebego nasz bilans handlowy· w stcsunkach I nolitvka eko.nomicz.ną jest niezbędnvm. ~-1:'.2 
v;ymi~nnvch z Rosrn dawał mniej więcej 125 ! lriei~ r~zwoju Króle~twa Pols~i~g~. . <t 
milionów· rubli ro~z~ie na r"Zecz Kró1estwa j Do tych dowodow dorzum.1 Jeszcze: pru;ęf 
Polskiego. Nie bacząc iednak na te dane z · słów p. Babiański, wskazując, iż zależ.no$€; e,;\ 
przesz1ośd - orzekać~ że i nadal Rosya po- ! l:onomiewa szr..zególniej dawała się Król~~ 
zcstanie nieodzo'irnym i korzystnym rynkiem I stWll Polskiemu we znaki w dziedzinie &brj' 
lrnrnp1ementarnym dla Królestwa Polskiego, ! n.ej. ... . ·" < e ~-
jak mvśli p:·of. Petraż,:cki. nie można. Tak oto w oświetleniu fachowców p 

Teor"·a jPgo bcnviein daje się zastosować stn:wia się przyszłość gospodarcza Króle 
bez za.strzeżeń tylko "(!;zględem gospodarstwa Po1sh"iegn. T eorye, tłumaczące koniecznoa 
naturalnego, my zaś żyjemy w takim ustroju tus quo ante bellum, jako nnjkorzysbilei 
gC'•Spodarczym, w którym potężną rolę grają z możliwych konjunktur, właściwie nie 
dwa inne czynniki. poza wymiac„11ą, mianowi- ani jednego obrońc)\ bo wszak i prof , , 
de - wielld 1rnpitn! i potęga państwa, jako trażycki, zwalcJ:ywszy postulat, którego 
kierownicy polityki WJSpodarczej. nie bronił, że przy niemożności kiera 

·, ~'l·fasn~ nolityką gospodarczą nie rutl. eiv. Te dwa czynniki ied.ynie :zapewme m0~~ " - ~ . , 
trwały roz\Yój i rozkwit pr?,e.mysłu i h2ndlu, • się jeszcze o kordon graniczny :na W$6 . 
obu ich w I\rólestwie Polskiem dotkliwie b::'a- I zgodzil się z PP· Wl. żukowskim i Gij 

i 
kowało, kapitałów Królestwo Polskie wlasn.}".h 1 

nie miało, z oszezędności drnhnych wiościau· 1
1. 0~8ZWil komilotu pn_~s.ki. 

siwo polskie zaspalrnjalo tymczasem swój __ 
g1ód ziemi, ·wytwarzając nieslychamą zv.-yżk12 

cen ziemi. 
Udzial naszych kapitaló-:v w por6wnaniu 

'!. ilością obrotów· byl wprost niklyi i bilans 
banków Królestwa Polskie~1 wynosi 7-i mi­
lionów rubli, wldady ~ okolo 200 miliun"'7,"!" 
a obrót handlowy Królestwa Polskiego -
przeszfo miliard. CaJ:y szereg przedsiębiorstw 
opierał się na kredyeie obcym, berlińskim lub 
petersburskim. 

Ten obcy kapifal jedimi'k <rnda1 napt:·wałi 
do KrólestY.'a Polskieg-o, o ilebv warunki zo­
stE:ły bez zmiany, nie ~będzie i kraio-wi nasze­
mu grozić bę<lzie dalsza pauperyzaeya. 

Tylko posiadanie rządu, rnającego moż­

ność prowadzenfa wfasnej polit:•ki ekonomic;:­
nej, a ~niędzy innemi i celnej, może ocalić 
kraj od ruiny. Mówca ~-ykaznl, iż nie bacząc 
na niezwykle ciężkie zadanie1 jakie spadloby 
na barki tego rz.ądu, nie należy sądzić pesy­
mistycznie o jego pracy w dzie-Ozinie gospci~ 
darczej. 

1 następny mówca :p. Hipolit Glhvie p1'­
hvierdzil, ie teorya rynków komplements.r­
nych nie mDże być przyjętą za podstawę do 
wydania sądu o samostarczalnośd Ęrólestwa 
P9lskiego. 

Nie można również twierdził}, że handel 
z :Rosyą wzbogacił Królestwo Polskie abso­
lutnie. Rynld wschodnie były jedynymi, jakie 
vosiadaliśmy. Przedsiębiorstwo, które posia­
da tylko jednego klienta, wpada w komplet­
ną i niekorzystną dla siebie zależność odeń. 

\V 0d·~zuciu rzeczywistej po>tn0*1~1f~,z~>~;i)..,•. 
nej na tle doby obecnej, w sz1~ięJt@l:;~~~~r~~i~. 
niu służerria sprawie ogólnej 
'ków, przebywających w Szw 
życia samodzielną organizacyę 
dynawii, która jako nowa placó 
rodowej i spolecznei, ma v.-yp 
czasową lukę w szeregu tych He 
zacyj polskich, które podjęły humanf 
sla niesienia pomocy rodakom, do 
przez wyps.dki wojeIHle. 

lnstytucyą tą jest niżej podpisany 
tet Polski w Sztockholmie, który po il . 
przygotowruliach w tych dniach został 
nizowany i rozpoczął swe czynności. 
statutu swego, Komitet Polski, stroni 
wszelkiej polityki, wytknr;,l s-0ble eele ·n 
pująee: Pośredniczenie·1w korespondencyi 
laków wszystkich krajów z Polakami 7 

jącJ·mi się w częściach Polski. zafętych P 
wojska państw wojujących; udzielanie w 
rę potrzeb i własnych zasobów pomocy. 
ryalnej Polakom, przebywającym podeza 
ny.1w Szweeyi lub przez kra! ten przejei 
cym - bez względu na ich przynależność p 
stwową; podjęcie czynności bezpośredn;icb 
też pomocniczych w akcyi dostarczania 
kulów spoż;-wczych na rzecz ludnoś~ p:::il .. , 
w kraju. Obok tych zadań najbliższych KQ 
tet Polski pragnie roztoczyć opiekę nad p 
ską ludnością ro'botniczą, przebywającą,·. 
Skandynawii, uważając działalność w. ty 
runk-u za n&der ważną i doniosłą. Wr 

znać, że stary rosyjski komedyopisarz nie nie lista głęboko kocha giupią i ogranfozon: 
utracił na swej tężyźnie i głłbokiej znajomo.. skę. Więc zap1akał ciężko, otad lzy rę 
ści Człowieka. Choć od chwili napisania ko- dziurawego surduta i idzie d-0 wuja, b 
medyi minęlo z górą pól wieku (1852), nie kark przed jednym ze ZwYklych biuro 
nie sfracila na świeżości swojej. Mimo1 że znać nych szubrawców, pooalować w rękę1:PO 
tu ·wplywy Hohola, a zwłaszcza· „Rewizora", sić o _intratną posadę", a potem - Dt, .we 
jest tu daleko więcej poglębie.nia psychiczne~ i inn( żyją.„ Kazimierz ~miński święe~ 
gc. i świetnej techniki w budowaniu utworu. umf podwójny: jako reżyaer i jako aktó1\ 

Komedya nie jest sal:yrą: jest kawałkiem ko reżyser dal małe arcydzielo wez,uda 
tego .szarego, urzędniczego życia rosyjskiego, e.pokę, w styl, w duch utworu, wa .·ws 
podpatrzonego i odtw-0rzon:ego w kapitalny . slowem oo odrazu winno objąć sl'ucha. 
sposób. I oto jest ulubione środowisko Ostrow:.. <lać mu pelen, seczysty obraz, długo nie 
skief:ro. Jego sztuki :najbardziej znane, grane jący z oka. Jako aktor dal z.n.ów dowód i 
setki razy, jalrn to np. „Biednost' nie porok" potrafi być mistrzem w analizowaniu p 
lub ;,Groza" wprowadzają nas w ohydne Idę- ezeg-0 4'PU, i jaką kopalnią szczegółów· 
br1wfako wiecznej pogoni za rublem i rangą, fi się posługiwać. Doprawdy, wątpię.· ... 
osiąganą w jakikolwiek sposób. .A. jakże jest tym zakresie. twórczości posiada Europa ; 
w „Intratnej posadzie"? giego, takiego aktora i takiego reżyser.tt· 

Biednr wdowa po m-zędniku pragnie jak- Tryumfy dzielil z nim p. H.oland, o 
najprędzej pozbyć się córek z domu. Kto wie, jąe rolę Wiedowa. Zagr.al na strunie 
może i ona, uważając się za kobietę wcale szlachetnego liryzmu i wydobył tak. P 
„niczego" tęskni za nową pochodnią Hyrne- jące tony, ie nie jedną, jak sam zau .. ·· 
nu?„. Dość, że marzeniom mateczki staje się Izę wycisnął. Bajeczną sylwetkę generał 
zad-1ś(. Córki majdują mężów. Jedna z nich znakomity, jak zwykle, St.aszkowski. •A 
sprytna egoistka ,,łapie" jakieg-0ś Biaiogub°"' 5lmriyński, który w rolneh cllarakte, 
wa, kreaturę wyższego urzędnika Jusowa. nych ooraz bardziej na plan pierws~y 
Druga głupia, niedokszfa.k-0n!'.!, ale z dobrem wać się poczyna, grając maleńki · 
sercdrn Jstota :poślubia rzadłd okaz naprawdę 110\'\'1lika-pijaka, zasłużył sobie na .. e 

p')r,ąd:nego czlowialm, bied;nego gryzipiórka można bylo wróżyć jalrnajpiękui..;j~· 
Wiedowa, który na swei skrmnni.Ltkiei posa- szlość na polu scenicznej pracy. . " 
dzie utrzymuje się li tylko dzięki temu, że Pani Lubicz-Samowska jaśniała j, 
szefom biur departamentu jest wuj jego, gens- blaskiem swego złotego talentu. Botlaj 
ral Wierniajew. I d'1rie pary wstępują na llfP wczoraj5Ze1 kreaeyi zaliczyć niemo~ 
wą drogę fycia. Biełogubow dzięki Jusowowi lepszych. Jej prostota i Sz.c'terość &ąi• · 
dochrapał się ~,intratnej posady", lrradnie, bie- brajające, tak piękne... . . : ,, 
rze lapówki, za!atwia różne ciemne spi'ii!:wy, żólkowskiej chwalić chyba . nie · 
uo i staie się ogólnie znanym i - poważa- l Wie każdy jaką jest aktorką i jakl.e · 
nym czynownikiem. A bie<lny, uczciwy Wie- 1 rz!'..ć potrafi. Przypominacie sobie 'i\ 
dow tkwi w swej nędzy,, a zacna tona umila 

1

. tollrnwską w „Tamtym". Co? 
mu ciernigtą dolę. Ale i mA IJ~ą, dzięki pod· Drugoplanowe pootame odtwMzall 
szeptom :milej mamusi, przychodzi ehwila re- artyści jak Sulima, Kawalski i in.ni, J 
f1ek~y·i. Jakfo? Więc 15io5tra mt1że i€',~3dzie po-- I ni Mroezkowska nie dostraja.la się: dq 
wozem, mieć lożę w te~.irze ill:rylartty, a ona I Grala blado, nienatura1nie; ·nit, 
w odrapanym pokoiku 'ma żegciać najpiękniej· . zupełnie świetnego typu· ogranida» 
sze lata życia! Nigdy! Raezej :qe:rvranie z mę- I ciarki. · .. ... , 
źem.„ I już, ju?. pra\Vie doe.ho~i do tego. Już Prza1dad szhtld M. Tata~lóe,wi 
zaczęła schodzić po schodach, by;, nigdy nie· zo- I ny, clwć zhrt literacki. 
ba.czyć wlę@aj męża„. .Ale ten bie®y kan.ce- l 



Komitet Pplski ofiaruje swe uslugi ismieją-, 
cym w wielu krajach organizaeyom dobro­
czynnym, .które .zajmują się zbieraniem skła­
dek lub inny.eh darów dla ofiar wojny w Pol­
sce. 

Posoł . tmnpicki ·u ks. Liechtonstoina. 
Posel 'Łempicki, bawiący we Wiedniu, zlo­

fył onegdai wizytę marszalkowi Niższej Au­
stryi, ks. Liechtensteinowi i odbył z nim dluż-
8zą konfereneyę w sprawie polskiej. 

Z żyda wygnańców. 
· Wygnańcy w Nowoczcrkaskn. 

Wed!ug doniesień prasy petersburskiej, 
otwarto w Nowoezerkasku kursy ogóbo-

. ksztalcące dla wygnańców polskich. Przyjęto 
SO osób, przeważnie analfabetów, w wieku do 
40 lat (od 16). Dla dzieci wygnańców otwar„ 
to szkolę ludową. Kolonia polska w Nowo- • 
czerkasku zdradza znaczny ruch kulturalny i 
ipoleczny. (WAT). · 

Przociwko nicrńwnomicrnonm rozsiodloniu 
wvunańców. 

GODZIN~ 

Walka z brakiem łsharstw. 

Dający ·się już od dłuższego czasu o'd.e-zu­
wać brak lekarstw, przybrał obecnie takie 
niebezpieczne rozmiary, że wydziały medycz­
ne poszczególnych uniwersytetów czynią sta­
rania o zwołanie zjazdu w tej sprawie. Ini= 
cyatywa ta wyszla od uniwersytetu kazańskie­
go, który w specyalnym memoryale określa 
brak lekarstw, jako klęskę, zagrażającą calej 
Rosyi, pod względem hygienicznym. 

Coraz większy chaos. 
Rada zjedn-0czonej szlachty rozes1a1a mi~ 

nisirom rosyjskim memoryal o odpowiedzial·· 
ności ministrów. Memoryal ten dowodzi ko~ 
nieczności rozszerzenia praw Izb prawodaw~ 
czych w kierunku pociągania ,ministrów do 
odpowiedzialności karnej. W ,faj dziedzinie 
panuje obecnie w Rosyi powszechny chaos, 
jak,zwraca na to szczególną uwagę sam or~ 
gan kadetów „Riecz". Niedawno temu dużo 
pisano w Rosyi o rozszerzeniu praw nnm­
strów w stosunku do korony, dziś znów pod­
kreślają rozszerzenie praw Dumy wobec mi­
nistrów, jutro zaakcentują potrzebę rozszerze­
nia kompetencyi związku ziemstw w stosunku 
do gub~rnatorów itd. Chaos i chaos ... 

rrace komisyj paborm.vyob. 
„Ruskoje S1owo" donosi, że według o-

świadczenia wice-ministra wojny, generała Minister spraw wewnętrznych polecił gu· 
·bernlitorom dostarczyć natychmiast danych · o 
liczbie wygnańców, którzy mogliby znaleźć 
ieszcze przytułek w ich guberniach, a to wo­
bec nierówaomiernego rozsiedlania masy wy­
gnańców ·w niektórych guberniach. (WAT). 

I. Bielajewa, zawieszenie superrewizyi zwolnio~ 
nych od wojskowości, spowodowane zostało o~ 
bawą, iż przeszkodzi ona robotom rolnym. Po 

ieści z Rosyi. 
6orzhie żale. 

Bardzo znamienny artykuł zamieśeUo ,,U­
tro Rosii". Za powód do pesymisty.eznych fl'Z­

ważań poslużylo publicyście· uchwalenie przez 
Dumę państwową formuly przejścia do po­
rządku dziennego, z· powodu wypadków w za­
kładach Putilowskich. Autor pisze między 
innemi eo następuje: ,,Przerażająca to rzecz, 
że brak u nas glównej oznaki kultury dzia­
falności przewidującej. Przerażająca to qecz, 
ie u nas w Rosyi nie argumenty przekonywu­
ją, lecz katastrofy. I tak jest we wszystkiem, 
w rZeczacli wfolkićh i· irfalych. Potrzeba, ·by 
kilka osób·. rozbUo sobie glowę, poślizgnąwszy 
się na zlodowaciałym choch1iku i zmarło, aże­
by zmusić ludzi do posypywania . chodników 
piaskiem. Potrzeba; ażeby wagony tramw;a­
jowe potoczyły się z. góry, zderzy1y i poka!e;_ 
czyly pasażerów, ażeby zmusić do hamuków. 
·Ażeby spowodować zaopatrzenie naszej armii 
"W nową artyleryę, potrzeba bylo wojny jap01i-
skiej. Nas przekonała dopiero katastrofa 
mukdeńska. Ażeby zarządzić mobilizaryę 
przemysłu ala celów wojny, potrzeba bylo ka­
tastrofy, odwrotu z Galicyi. Nam zawsze po­
trzeba katastrofy. Już przysłowie rosyjskie 
glosi: Jeśli piorun nie uderzy, chlap nie prze­
zegna się. To jednak okropne. Taki sposób 
życia jest dla Rosyi narodowem nieszczę­
ściem". 

ROZPORZĄDZENIE, 
dotyczące przekraczania linii grodzącej przez osoby 

cywilne. 

1. 
Linię grodzącą, przebiegającą wzdluż Bzury do 

Łęczycy, ciągnącą się stąd równolegle z dolnym 
biegiem' Zianu, wzdluż Neru do granicy gubernii 
wojennej, mogą przekraczać tylko wtedy 15-letnie 
l starsze osoby cywilne, oraz dzieci w wieku od 
10 do 15 lat, o ile nie tow~rzyszą im dostatecznie 

• wylegitymowani starsi krewni, gdy posiadają jed­
nę. z następujących legitymacyj: 

a) Paszport odpowiadający przepisom, umie- . 
szczonym w rozporządzeniu dotyczącym wprowadze­
nia ogólnego przymusu paszportowego, z dnia 9 
września 1915 r. (Dzienl!ik Rozporządzeń dla ge-­
neral-gul:iernatorstwa warszawskiego z dnia 22/9 
1915 r. }:l;'r. 2). (W paszporcie musi być przymoco­
wana fotografią właściciela, w sposób ·wyklucza­
jący wszelkie nadużycia, zaopah-zona w poświad­
czenie władz co do prawdziwości i w pieczęć u-
rzędową). · 

lub b) świadectwo na podróż podług artykułów 
II albo IV rotwrządzenia o ruchu osobowym w 
generał-gubernatorstwie warszawskim, do general­
SEJlbernatorstwa warszawskiego i z general-guber­
natorstwa warszawskiego . z. dnia 10/9 1915 r. 
(Dziennik Rozporządzeń dla generał-gubernator­
.itwa warszawskiego z dnia . 22/9 1915 :r. Nr. 2). 

l::h c) Przepustkę podług następującego .wzoru: 

(Żółta} 
Przepustka. 

Okaziciel niniejszego . • • • • • • • • • 
zamieszkały w . . „ • • • . • • • . • lat 
n10ie · przek:ro.:.czyć linię grodzącą • ~ . • . . 
raz . . . . . tam i z powrotem . . • . • • 
po1"i6rnje . . . · . u • u stra­
ży · przepus;.,zającej • • • • • • ~ • • • na 

ukończeniu tych robót jesienią superrewizya 
będzie wznowiona. „,Vieczernieje \Vremia" 
oświadcza natomiast, iż zawieszenie superre­
wizyi zarządzono wskutek przP';iążenia pracą 
komisyi poborowych, oraz braku lekarzy. lfo­
misye nie są wprost w stanie podolać pracom 
bieżącym. 

„Howy syxtem policyjny". 
„Nowoje Wremia" donosi, że nowy naczel­

nik miasta Moskwy, gen. Szebeko, wydal roz~ 
kaz, w którym zaleca policyi grzeczne obcho­
dzenie się z publicznośdą, zabrania rvzmów 
na posterunlrn ze Z'\lajomymii palenia papie­
rosów, gryzienia nasion i t. p. Wspommana 
wyżej gazeta zaznacza złośliwie, że nie przy­
czyni się to do ,poprawy stosunków policyj­
nych w Rosyi. 

G 

O l. O"\VO. 

rrzeciw szerokim su~ninm. 
Generalna komenda III bawarskiego korpusu 

w Norymberdze wydala następujące obwieszczeni!'!: 
Instuncye zajmujące się dostarczaniem surowca dla 
celów wojskowych, Z\vrócHy uwagę, że kobiety w 
przeciwieńiótwie do dawniejszej mody mniemają, i.ż 

muszą nosić fałdziste suknie i przesadnie wysokie 
buciki. Przez to mamuje się wielką ilość materya­
lów i skóry, któreby można zużyć dla celów ważuiei­
szycll. Należy liczyć na patryotyzm naszego śwfrtta 

kobiecego, że ta wskazówka wystarczy, by po­
wstrzymać je od niedorzeczności mody i spowodo­
wać je do skromności odpowiadającej naszym po­
ważnym czasom. 

& *' 
drodze . . • • . . . . . .. 
przy • • • • . . tyllro w czasie • • . . • cel podróźy . . . • • • , • 

. ważna w ciągu: . • , , • • 

Opis osoby: Wysokość: .••• 
• . . . postać . . • • • • wlo-

sy i broda . . . . . . . . • • • • • znaki 
szczególne (nawet nieznaczne) • • • • • • 

(L. S.) • • • • dnia 
191 . 

(Wladza wystawiająca). 

Nietkniętemi pozostają przepisy i uzupełnienia 
rozporządzenia o ruchu osobowym na obszarze, do 
obszaru . i z obszaru general-gubernatorstwa war­
szewskiego z dnia 10/9 ~915 r. {Dziennik rozpo­
rządze1i dla generru-gubernatorstwa warszawskie­
go z dnia 22/9 1915 Nr. 2), wedlug których wyma­
gane są dla ruchu miicdzy obszarami genera1-gn­
bernatorstwa warszawskiego z jednej strony a 
Niem!;'.aIDi, austryacko-węgierskim obszarem olmpo­
wanem lub obszarem etapowem - z drugiej, o­
sobne legitymacye (legitymacye graniczne w związ· 
ku z paszportem albo świadectwem tożsamości, wi­
zowany paszport. świadectwo na podróż w związku 
z pozwoleniem na jednorazową ·jazdę, o ile te le­
gitymacye nie są zastąpione przez terminowe poz.. 
wy i poświadczenia lub przez decyzye cenh·ali 
paszportowej. 

2. 

Przepustka (par. 1, 1 ust.) }est ważna jako le„ 
gitymac.-ya na przekroczenie linii grodzącej, jest 
bezpłatna, m1Js] być opatrzona pieczęcią i podpi­
sem, bywa "·ystawfarw, na jed11Grazowt' lub 2.'.'G· 
\Vfórne przekroczenie linii ·grodzącej o pewEyrn 
czasie j w okrcślonyc.b miejseach przejścia ·- Sh"at 
p1·2epuszczająca albo inne miejsca: 

P O n S K l 

Dział ekono łczny. 
Kółka i 8półkl rolnicze wobec wnjny. 
Niezmiernie ciekawe dane o obecnym 

stanie stowarzyszeń wiejskich i o wplywie, 'ja­
ki wywarła na nie wo,lna, podaje wydany świe~ 
żo „Przewodnik Kólek i spólek rolniczych". 

Zrzeszenia te zac.zęly u nas powstawać 
Przy końe.u zeszłego dziesięciolecia, a pienv­
sze zawiązaiy się spółki mleczarskie; one tez 
najbardziej odczuly skutki wojny, z ogólnej bo­
wiem liczby Hl7-u, jakie istniały w roku 1914, 
funkcyonuj~ obecnie zaledwie 28. Objaśnia się 
to brakiem krów, do których ochrony zabrano 
się u nas zbyt późno. 

Przed l!padkiem przemysłu mleczarskie­
go najbogatszą w spółki byla gubernia siedlee.­
ka; było ich tam 37, obem1ie zaś czynnych jest 
tylko 10. W gubernii lubelskiej istnialo przed 
wojną 27 spólek, z któryrh jedna tylJ~o prze­
trzymała krach ogólny i dzinla dotychczas. Gu~ 
bernia warszawska posiadała 25 mleczarń 
spółkowych, obecnie jest ich 7. W płockiej z 
24 nie działa ani jedna W kaliskiej z 15 pozo­
stało 7, w riotrkowskiE.j z 15 dwie, w łomżyń­
skiej z 14-u nie działa ani jedna, w radomskiej 
z 12-u jedna jest tylko Vv ruchu, w kieleckiej 
wreszcie z 8 nie ocalała ani jedna. 

W trzech więc guberniach niema obecnie 
ani jednej spólki mleczarskiej, w innych 1..aś 
na sto pozDst~o 16. Zauważyć jednak trzeba, 
że wszystkie te nieczynne obecnie zrzeszenia 
uważaJą przerwę w swej działalności za chv,ri­
lową i przy sprzyjających okolicznościach po­
dejmą znów przenvaną pracę, uczestnicy ich 
bowiem mieli już w praktyce sposobność po­
znania dobrych stron podobnej zbiorowej g'l­
spodarki. 

R6wnież dotklhvio odMla się wojna na 
spótkach jajczarskich. Pierwsza raJ,m spółka 
zalożona została staraniem wvdzialu mlecmr­
skiego pod koniec 1913 r. w Kamionce, w po­
wiecie lubartowskim, ziemi lubelskiej, a w pól 
roku potem było już 11 podobnych spółek: sie­
dem w lubelskiem, trzy w siedleckiem i jedna 
w kieleckiem. 

Spółki te cieszyły się ogromną S:)111patyą 
i zaufaniem publiczności i dosb.rczane przez 
nie jaja nabywane chętnie i w kraju i zagra­
nicą, gdyż pieczątka stowarzyszenia byla pe­
wną gwarancyą świeżości towru·u. 

Spólki te, niestety, upadly zupełnie, gdyż 
kura jest dziś niemal rzadkością na wsi. 

W normalnvch warunkach wYwożono z 
Królestwa zagr~nicę jaj za 5 milio~ów rubli, 
a sami tylko pośrednicy zarabiali na tern okrą· 

I gly mmon rubli. Stowarzyszenia zabiegały 
·1 skutecznie koło ześrodkowania w swych rę­

kach całego pośrednictwa i, chroniąc ludność 
przed wyzyskiem, same jednocześnie nie robi-

1 ly świetnych interesów. Spodzie1vać się. też 
I należy, że i one staną po wojnie do pm:::y. 
1 Los spólek sklepowych podczas wojny byl 

l bardzo roz.maity. Wiele z nich poniosło dotkli~ 

I. 

we straty, gdyż cofające się wojska rozgrabiły 
. doszczętnie sklepy ·w rozmaitych miejscowo-
1 ściach; imrn musiały zamknąć sklepy z powo­
. du braku towaru albo kierowników, których 
powołano pod broń; inne wreszcie Poniosły 
poważne straty wskutek nieustalonej w han­
dlu wartości marek i koron. Byl;v ieduak i ta­
kie, które, pokonawszy trudności, prowadzil:r 
ozywi{)[ly handel i osiągnęły dość znaC'me zy­
ski. 

1) Zwykle, gdy brak innych legitymacyi, nie­
przepisanych, 

2} Dla pobliskiego ruchu, niezbędnego z przy­
czyn gospodarczych lub podobnych, ruchu po z a 
strażami przepuszczającemi, a mianowicie: 

W wypadkach wymienionych pod 1. bywa wy­
stawianą przez gubernie, naczelnika powiatu, (pre­
zydenta policyi), przewodnilca rajonu z eetralnego 
biura policyi, komendanla rajonu linii grodzącej 

lub przez miejsca służbowe komendy g:rodzą!'ej, 

specyalnie przez niego do tego upoważnione albo 
przez komendantów miejscowego i obozu, 
w wypadkach wymienionych pod 2, tylko przez 
miejscowego komendanta rejonu i w miejscach 
slużbowych, przez niego upoważnionych. 

Na dalsze ułatwienia w wypadkach pilnej ko-­
nieczności, może zezwolić miejscowy komendant 
rejonu. · 

3. 
Linie grodzącą wolno zwykle przekraczaG tylko 

u straży przepuszczającej, na zasadzie przepustki, 
w miejsrnch w niej wzmiankowanych. Straże prze­
puszcza.iące znajdują się: 

a) pod Ciechoslowfoami na drodze z Piątku 

do Kutna, 5 kilometr6w na północy od Piątku, 

b) pod Glupiejewem na południo-zachodzie od 
Kterów, 1 

c) u północnego wyjścia z Łęczycy. 

4. 

Kto linię grodzącą przekroczy nieuprawniony 
lub będzie usiłował przekroczyć ją, zostania uka­
rany grzywną do 1,000 marek albo więzieniem do 
3 miesięcy. 

Strnżom i patrolom polecono strzelać do kai­
cle~~o. kto si~ ni"' z,;,lrzyma na wezw::mi''· 

5. 
Zabronione jest i-ybolówstwc; w Bzwi•' ,Sbra 

Bz~ll'a i kan11.ł Bzury) w Zianie i Nerze, >.v miej-

7, 

Najlepiej jednak znoszą wojnę rolnicze 
Stowarzyszenia pożyczkowe. Z ogólnej liczby 
300 tylko kilkanaście przerwało na czes dłuż.. 
szy swe czynności. Kasom pożyezkowo-oszczę­
dnościowym pow·odzi się też nie najgorzej. W 
pierwszych dniach po wybuchu wojny zdarza~ 
ły się wprawdzie wypadki gromadnego wyco· 
iy\vania wkJ:adów, ale niepokój ten minąI 
szybko i wkiady zaczęły znów wpt~'Wać uor­
malni e, a nawet obficiej niż dawniej, tak, iż 
niektóre kasy nie mia1y gdzie lokować swych 
kapitalów. 

Ale już prawdziwem imiwem by! czas woj 
ny dla Spółek piekarskich. Było ich zaledwie 
pięć, ale wszystkie bez wyjątku porobiły ola 
brzymie obroty. Zafożone w celu zaopatrywaw 
nia w chleb i pieczywo ludność danej okolicy~ 
zamieniły się one w czasie wojny w poważ.. 
nych dostawców, a Z\v!aszcza Spółka piekarskQ 
w Sadkowicach pod Nowem Miastem, najblit. 
sza od zmagmi się armij nad Rawk<t, żywifa 
tanim chlebem tvsiace ludzi. · 

Wojna zata";11o~vała przeciwnie dzialaJ., 
ność tak czynnych dawniej kólek rolniczych. 
W ciężkich obecnych wnrnnkarh malo kk1 mo-. 
że myśleć o zapro\Yadzcniu ulepszeń, gdy za­
sianie zagonu jest na.ipierwszą i najpilniejsz~ 
troską każdego gospodarza. 

Reasumując jednak spostrzeżenia i wywo.. 
dy „Przewodnika Kółek i Spółek rolniczych", 
nabiera się mocnego przekonania, że ch'\Vilo­
wo przerwana działalność wszystkich tyc,h po­
żytecznych stownrzysz:fil. glęboko zapuścila k°" 
rzenie w nasze życie gospodarcze i że z nastad 
ni em normalnych warunków wznowiona za.. 
stanie ze zdwojoną sih! i energią. 

Herlińsldc łmny dBwiz. 
Berlin, 14 Kwietnia. Notowania klll'S6w clewfa 

za -..vypłaty telegraficzne : 

Nowy-Jork 
Holnndya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-W ~gry 
Rumunia 
Bulgarya 

·1wv 
dolar. 

gulden. 
koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

płac. 7.ąd. 

5.46 - 5.48 
237.- - 237.11.,_ 

1601/4 - 1603/~ 
1601/" - 1603/, 
1601/, - 1603/, 

1066/a - 10s.r13 
69.45 - 69.5:1 
87.- - 87.1!„ 
78.1/, - 7fl.3f4 

Kurs rubla„ 
Berlin, 14 Kwietnia. Giełda notowałe 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 :Mk. (co odpowiada rubli 

56.26 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia. 111 Kwietnia. 

6% pożyczka m. Wru:- I 
szawy z r. 1905 • • 

4.1/2 °to pożyczka m. 
102,35 101135 -,-

\V:irszawy . • • -,-
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. 93,10 92,10 92,65 
4.1/2 o o " „ i 88,15 87,15 87,60 
41/ 2 % listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 1 97,75 96,75 97,40 
4 O/o " %1 -,-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Druk ! nakL: lVydawnictwo uo!skio A. NAPIBRALSW 
i G. ZAWłtOWSKI. 

' scach gdzie wymienione rzeki wypadają razem z li­
nią grodzącą. Na wyjątki z tego moie zezwolić nai. 
ezelnik powiatu o ile będzie przyniesione :w.świad­
czenie przewodnika rejonu linii grodzącej, na o. 
sobne łowienie. 

6. 
Rozporz~dzenie to wchodzi w życie z dniem 

15 kwietnia 1916 r. a jednocżeśnie znosi się roz.. 
porządzenie z dnia 3 marca 1916 roku. 

Łódź, dnfo. 13 kwietnia 1916 r. 

Gubernator wojenny: 
Bartll, 

general-porucznik. 

OBWIESZCZENIE. 

Leży w interesie ludności, by o zdnrzająeyeh: 
się w pobliżu linii grodzącej napadach rabunko.. 
wych, zawiadamiali mieszkańcy natychmiast naj­
bliż.szą straż lub przewodnika rajonu. Do schwyce­
nia sprawcy służy to, gdy w zawiadomieniu można.. 
wdać opis sprawcy albo podać, jalde łatwo rozpo­
znalne rzeczy skradzione np. książeczki z; kas 
oszczędnościowych, paszporty i t. d. 

łhlź, dnia 11 kwietnia 1916 :r. 

Gubernator wojenny: 
Barth, 

general-porucznik. 

OGŁOSZENIE. 

W marcu b. r. oddano znalezioną. większą pal'· 
tyę hrudnei bielizny pościelowej i spodni{'_\, pocho­
dzQrej 11; n 11·dnpodniinje ~~ kradzieży„ 

t':·.i\\ ,, w1;:i]c1riBl moż;o, odelm1r: ja w Biufze 
llzer ;y 7.1;alf"7,ionych, ul. OigińEka 5. , 



8. CJ.ODZ!N:A: PO'.CSKl 

h ~ , 
P. P. Inserentów naszvc zawJana-
~,ę ., *"'r-'.~~~.ci.5~MSfl;j.·--

„ • O' • ' n11an1y n1n1tqszem. ze 
P'N'....,.f!re \& ***~~~~~„ ł~ WBO t;;ms•mz:xnz-.~~ 

bEJ mil o ~;odz. zrana ukaże się 
~Aft·# @%#~#i~& _{~;i;;.d-:m.,__~f:ef@*R'f :ii.t;rrr.-rmYt-„2W!""z 

, I 

I I 
~ ... ~rw..Jll<> ....... ~~ 
~~ ... 

'' Ze względów teci1niGznynh pożądanem jed wcześniejsze zamawianie ogłoszeń do wyiej wxpomniimego numeru. 

:łnspekto'W"'e, 
okienne, 

fabryczne ete„ 
oraz i ust1.$zane do 
W' y Sit a 'W słd~pOWJCh. 

Dyamenty szklarskie„ 
ścienne, salonowe 

i toaletowe„ 
Trem.a 

pokojo"W"e 
istyloure® 

Kmulont ~rawny 
Jt v. G~ dorf 

Łódź, f iofrkowska 84. 
Prośb11, 

porady prawnes 
Tlomaezen.ia„ 

186-6-2 

SpecynHsta 
~ra L. PRYBUL~HU 
ul. Fałmtn!m~rn Z. róg Piotrkow. 

Poszukuję Jakiegokolwiek 
zajęcia: woźnego, lokaja> lub L 
P: Pozo?taj~ bez Srodków do ty. 
cm. Posiadam chlubne świadectwa, 
A. Paczkowski, Senatorska M 15łt · 

galanter1Jne~ podró:ł:nfi "'1m~&BiBE~•-~~mmm1m1m~m~ i kieszonkowe„ ii~ 
Ghoroby rnvrnst1·zm1 i włosńw. 

Leczenie elektrycznością, elek-
1 trotizą (usuwanie szpecących 

m. 6. 29().-3.;'l: 

Hurtowo od rbe 1@50 
za 1 OO sztuk. 

fiarwxza Chrzexcija~ska fabry!m luxfer kryxztało~-yGb 

an cis zek 

rrzewóz mebli iv wozach mebło~Jych 

towarów dla eksportu lub importu d!l lub z 

Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowo~d 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynO\vanie, 
interwencyę w osią,gnięciu zezwolenia na przy-

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Goldl~JJSt i Smka w ł~r~di:owiie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 

w S:imzakolli'!fej (Granic1) 
w Nadbrze:;du (Sam:lomhu•z) 

stacya portowa Wisły. 119-1-1 
Z korespondencyą 1 zapytaniami uprasza się zwracać 

do Krakowa lub Szczakowej. 

1illarszawa, Sanatorska 11 s l·SZB DiBtro-front Telef. 96· 50. 

Ogłoszenie. I włosów1 

I Prz~jmuje 0d 8-1 i od 4-9 
, , Pame od ft-6 pp. 274-11'1-2 

Poszukuję miejsca: gospo­
dyni, zarzą,dzają,cej, ekp~dyentki 
1ub innego zai~ia. Oferty dla 
„-dolnej„ Godiina Polski, Cmiei„ 
na 10. · 87-1·1 

Lekarz-Dentysta Pianina nowe, u:zywane tanio. 
11111 Strojenie, ·reper aeye., zamiana. 

Plan projeki:owanej nowej u1icr nad Łód­
ką pomiędzy Nowomiejską i WschodnJą bę­
dzie wywieszony do przejrzenia w biu...rze Vvy­
działu budowlanego Magistratu od dn. 13 do ~ 
26 Kwietnia r. b. ii;;\1 za 1r0 Chodkowski, Mikołajewska 25. 

- 296-3-1 
W szellrie piśmienne reklamacye osób za- •. I ł.ódir Długa n, 

. t v 1 W rav. ·e fo O pl '"'"U ma~ą · l róiz Konstantvnowskiełs 1 , Poszukiwane :mieszkarił.6 ll1 ereSOWfillJ° Cfl Sp... ,V} 1.vg _,_i;Lu , j · .• , ~ .,. ~ 'I,, f W ~fÓdmieściU Z. umeblowaniem. 
być złożone :Magistratowi do dnia 29 K\\ie- l od rn~1 i od 3-6. lub bez. Oferty w administracyi 
tnia r. b. ~ilft'.::1!9!!B~Riiim:l!llmlllmlliil!l!!lil!B'§li!l:'fł „Godziny14 dla „K. S." 

Łódź, dn. 11 Kwietnia 1916 r. 

MAGISTRAT 
Scłmppen. 

Lekarz Denijsta 

fBUks SEIDE N n ART 
powrócił„ 

1, Przyjmuje od. 9-1 i od 3-7 

'Do mamYBUO o~kaiania miHzkań i ~omów .11 Łódź, z:~:dzka 11
' 

Wobec szerzących się chorób epidemicznvch (tyfusu I łir~! • ~zwedzkiego mBdal M21lmn 
b · l · t ) d · · · d · ł td • 

1
19.~. I;? magrndy pail~tw11Jwz, s na· 

.rzuszn~&o ~ p a~1s ego na , aJe się ie yrue a wy w uzy- §fntły mi!t!s~it, .vn .ad:maazslł. 
cm, tam i metru3ący przetwor 187-4-B O RYG IN ALNE 

1
111 li n z of or "V;mi~tp~ ~1~urenn I LPAf y 
1
11, H, H . llłu~n.l 111 .ilt lłiUJyU KONIAKI 

Szczegółowi opis użycia i próbki otrzymać można 
w kanto,rze laboratoryum lub aptece Magistra Klawego, 
10, PL Sw . .Aleksandra, Warszawa. 

Szczepionka ru:itUylluso-w-a 

PONCZE 
B. KASPROWICZ 

GNIEZNO„ „ antichole:u'lłyczna -----------

Solidna, fat średnich OSOJltf,0 
poszukuje zanądn d - · 
fla wsi lub w mieści~ 
opiekować się dziećmi lub 
chorei. Warszawa, Litews 
m .21. . · 1 

Odpadki pąplerowe w.sz~ 
kiego rodzaju, jako obdnk.i intł'~' 
Iigatorskie i drukarskie, odpaiiki· : 
tekturowe, stare gilzy papierowe · · 
i t. p. nabJU1am po c1numh di!­
bryc!f. Łask. oferty, . lub adres. . 
proszę złotyć w eksped. nin. pis!lL .: 
pod lit. „f'. F. 100", ~9~l·' 

Nauczycielka,. osoba solidna,, 
poszukuje zaraz pokoju na lek„ 
eye, lub wygodnego pomieszcze·• · 
ni a Oferty w administracyi dzien. · · · 
1'Godzina. Polski", Ł6dti Piotr;;. 
kowska Ni 1-6 pod „Francuski~. 

301-:1"1 

\lłJyrobu u„row J„ ~:run9rE.t I La ~Sf"łi'J~iJk~~uo„ 

Wykwafilikowany ogr-o~· 
ubiera balkony, szczepi drzewka, 
oraz przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres ogrodnictwa wchodzące.: 

~ ~ ~ k I. Gębal:bki, Pabianict; Nowe Mia.i 11ez1an a _st_o_. _ul_. _N_ie_m_ie_ck_a_. __ 1_1 .... 1 ...... _10..._.. 1 

Rower mało używany sprz~ 
dam ul. Rzgowska M 2 m. l~ ' 
iront. , 308-:-2-t 

Uwaga~ Towafi" do~iil"J's robota eo~idna. iilwziga! • 

·~~~~~~~~~~~~! 
I no biura p11zodsiebiorshva na ~łąsku Pruskim i 

I Mlec~arnia 
Kuchnia jarska 
tVarszawa. Nowosmrntnr~ka 6. 
Przypomina podcz.as "Wiel· 
kiego Postu" o obiadach i 
kolacyach jarskich zdrowych, 

Zaginął paszport niemiectd. '. ':.•,· .,. 
wydany w Łodzi na ii;ni~ Fran~ 

ł , ·~szu~o ~~i~ikUWBUo (DocDaltora) ! 
\ll1 d© pfmfiH!łl!.łlzemiia irachunf{~~ b~eżacego I 
I . (kminto"k~rrente) 2s5-3-2 i .. 
I i PANIENKI, I 
I która pisze na maszynie systemu Stoe- m 
I wer i stenografuje po polsku i niemiecku. I 
I Znajo~nnań f BZ yHow polskiH~rJ 1 niamiacki~no koni6czna. 1. 
I Uwzględma się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. E 
Ranm~~~~~~--~~s 

ledajcie~ 
''!l.i~~]g;;~~9 
Si1n'óOC!iu!~ue9 

ł BfŁtikODBGłD sio, ż~ 

z chlńczy kiem 
]esil: naj ~ep~ząo 

Oos1a~ !m0i'.§1D 1!U8 WS:?j!JSt~doil kGi!!J„ 
n§f§hilJCh sk!BfiHU~~1J„ 270-5-1 '•<•"'''""''.•'--'' 

1 tanich, smaczny~ 

Sprzedaż detaliczna: 

Urząd pracy; Ł6dź, Górny Rynek 314. śmietanka, 
śmietana, 

słmHde i kwaśne 

rierwuorzędny Magazyn Ubiorów Męsldch 

I 
poleca wykwintne ubiory gotowe i na obstalunek 

NOWO„SENATORSKA 4, WARSZAWA„ 

mleko~ 
maślanka, 

~er, 

twarog, 
jaja 

świeże a gotowane. 

9 I yoa w Warszawm 
:: łaźnia:: 

o . parze z kamienian 
lg1't 

~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy spos~ utrzymania czst osm 
ciała, zalecany przez le~arzy,. ~ł~szcz~. rtrobec szerzących się 

chorob epmermczn, 

Łaźnia &wiein, 
gruntownie odnowiona. 

. V 

ul. Do~ra Nr. 6~. &eny zastosowar.u oo -
dzisinjSZYiiń GtQźkiGh GZH~ÓW. 

ciszki Grzegorczek~ 3\J~J..;..Z,.! · 

Zaginą.I dowód nr. 3059ł · 
Oddziału 2-go Łódzkiego War•< 
szawskiego Akcyjnego Towarzy„ 
~twa Pożyczkowego; PasllZ Me--' , . 
1era nr. 11. Zastrzei:e nie zrO.< ·. 
bi one. 2H't...;...'3i-~ · 

Zaginął pa&zport niemiec~i •• 
wydany w Błaszkach gub Kajis-:,. 
kiej na imi~ Ewy Majohrow:skiej'. · 

soo.:...;t. ~, 

Zaginął paszport niemie~:J .. ·/ , · 
wydany w Błaszkach l:!:Ub. Ką.lis,.~ ·· · · · 
kiej na imię Florentyny Lisiak.,:::-· .. 

. 299 .,;.l•l": > '' 

~~-;... ' ~· . 
400 pudów drzewa SW:neiQ'/ , ,,._ 

rąhanefo .dla· piekarzy Sjlrzę4a~ 
Łóctt. Franciszkańslta 26. W. Ty,,. . 
itński. 262-,1:-~ 




